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Gł o s  p r o t e s t u  
przeciw obsadzaniu posad nauczycielskich 

osoDistościami nieukwa fikowanymi.

N a  w alnym  zjeździe cz łonków  T o w a rzy s tw a  

Pedagogicznego  w D rohobyczu  założono jed n o ­

m yśln ie  p ro te s t  przeciw  przy jm ow an iu  nauczycieli  

bez kw alifikacyi.
P ro te s t  ten , podniesiony przez powolne do­

ty ch cz as  T o w arzy s tw o  Pedagogiczne, doniosłe m a 

znaczenie

P rze jdźm y więc m otyw a, k tó re  sk ło n i ły  n a u ­

czycielstwo ludowe do tego k roku .

Sejm galicy jsk i,  n ie p ra k ty k o w a n ą  nigdy  i 

nigdzie p o l i ty k ą  oszczędnościową w kra jow ym  

budżecie szkolnjm i, ustanow ieniem  iście ż e b ra ­

czych plac  nauczyc ie lsk ich  do tego doprowadził,  

że, mimo dostatecznej ilości sem inaryów  nauczyc ie l­

skich;^ w k ró tce  za b rak ło  k an d y d a tó w  do ch leba 

nauczycielsk iego .

W ed łu g  urzędow ych  w ykazów  z ro k u  ub ie ­

g łego było  w k ra ju  naszym , wogóle bardzo  s k ro ­

mno w szkoty  ludowe zaopairzo .iym , aż 2 0 5  szkól 

n ieczynnych  z powodu b ra k u  n a u c z y c ie l i ! Co g o r ­

sza. chw ycono się środka, n iep ra k ty k o w an eg o  w 
żadnym  innym zawodzie t j .  otworzono n a  oścież 

w ro ta  do urzędu  nauczycie lsk iego  osobom, k tó re  

w cale żadnej nie posiadają  kw alifikacyi.  T ak ich  

indyw -duów w ubieg łym  roku  szkolnym  b y ła  ko­

lo sa ln a  liczba, t /  j. 3 23  m ężczyzn  a  2 0 0  kobiet.
W idoczna, chleb nauczycielski jest zbyt. tw a rd y ,

l ledy mimo to dla 2 0 5  szkół n i8 znaleziono nawet 

nauczycieli bez kwahjikacy? i szkoły te pustką  
ś w ie c i ły !

W obec tego fa k tu  T o w arzy s tw o  Pedagogiczne 

na w a lnym  zjeźdzm w D rohobyczu  zaję ło  s tan o ­

wisko odporne, a to n a  wniosek re fe ren ta  tej 

sp ra w y ,  naczelnego r e d a k to ra  j ,Szkolnictwa L u ­
dowego

Zasadnicze m otyw a tego pro testu  są  bardzo  

w ażne. U rz ąd  nauczycielsk i jest jednym  z n a j t ru ­

dniejszych zawodów, po trzebu je  przeto  ludzi n a ­

leżycie w y k sz ta łco n y ch ,  odpowiednio ukwalifiko- 
w anych . a  to tem bardz  ęj, że zad an ia  szko ły  lu ­

dowe;' w dzioieiszych czasach  są  coraz większe 

i bardzie j odpowiedzialne.

P o  wtóre , indywidua bez kw alifikacyi,  p rz j7j-  

inowane n a  posady nauczycieli  szkól ludowych, 

r e k ru tu ją  się z tak ich  w a rs tw  społecznych, że 

swojem w ykszta łcen iem , og tadą ,  pojęciem obo­

w iązków . czyn ią  w styd s tanow i nauczycie lsk iem u 

i cofają  p raw id łow y  rozwój ośw iaty  ludowej. T r u ­

dno bowiem .żadać, aby, baw iący  chwilowo n a  

posadzie nauczycielsk ie j  kelner ,  lokaj, k a p ra l  lub 

szw aczka , mieli najm niejsze  pojęcie o metodzie 

nauczan ia ,  zasadach  e lem entarnej pedagogii, nie 

m ówiąc już o ich podejrzanej m oralne j wartości.

D z ia łan ie  tak ich  niepow ołanych  „w ychow ań- 

ców lu d u "  było  ju ż  n ie raz  p rzy czy n ą  niesłusznycl: 

n a p a ś ć  n a  c a ły  s tan  nauczycie lsk i,  ak  tego do­

w iodła  sp ra w a  18-le tn iego  n ieukw alif ikow anego  

nauczycie la  M a jo ra ,  k tó ry  za  zabicie dziecka



242 —

szkolnego  zosta) u w ię z ig ® ,  a nas tępn ie  przez 

t r y b u n a ł  lw ow ski za sądzony  n a  k a rę  pięfcioinie- 

sięcznego, ciężkiego w ięzienia .  W  tym  w y p ad k u  

za w in iła  osoba, nie m ająca  nic 'wspólnego ze s t a ­
nem  n a i r z y c ie P k in i ,  minio to n ra  szczędzono nam  

gorzkich , 'niczem n ie u s p ra r  iedliwionych w ym ówek.

D la tego  też n a iu .zy ^e ls tw o  ludow e przyęję.to 

z g łębok im  żalem do wiadomości za rządzen ie ,  któ- 

re m  upow ażniono  okręgow e R ad )1- szkolne do p rz y j ­

m ow an ia  n a  nauczycie l '  szkół pub licznych  osób 

bez k  wal i fi kacy  i i domaga; się d rogą  p ro te s tu  u s u ­

nięcia  tego rażącego  u n ik a tu .  S tokroć  bowiem 

lepiej, ab y  szko ły  świeciły pus tkam i,  aniżeli  pod 

firm ą nauczycie li  ludow ych dz ia ła li  ta c y  pedago­

gowie, jak  M ajo r  i inni.
Sądzimy, że W y so k a  R a d a  szk o ln a  k ra jow a , 

zn a n a  z re sz tą  ze swojej życzliwości d la  sp raw  

ośw iaty  ludowej, p o s ta ra  się o uchylen ie  pow yż­

szego rozporządzen ia ,  a nasz  Sejm k ra jo w y  wobec 

f a k tu  zab ijan ia  dzieci szko lnych  d la  względów 

„tan ie j  o ś w ia ty 1' ,  ra z  na  seryo zas tan o w i się nad  
losami szko ln ic tw a  ludowego i uchw ali  u s taw ę , 

po lepsza jącą  odpowiednio b y t  nauczycie li  ludowych, 

ab y  zapolfiec. w przyszłości podobnym, sm utnym

doświadczeniom.
Nauczycielstwo ludowe., zaznacza prży tem , że nie 

bierze «;t siebiej&zadnej odpowiedzialności na wszelkie 
dalsze następstwa polityki oszczędnościowej w budżecie 
szko lnym , protestuje przeciw nim  z wszelką stanowczością, 
a odpowiedzialność składa wyłącznie i jedynie  na Sejm  

krajowy.

Ul Z jazd  Tow arzystwa P ed ag o g iczneg o  w Drohobyczu,
i i .

Drugie posiedzenie w dniu 18 lipca 1>. r. już  z brza­
skiem dnia ż.ywo się zapowiadało — albowiem Korni- 
sya wniosków pod przewodnictwem p. H enryka  Kisie­
lewskiego. którego także referentem komisyi tej obrała, 
przerwawszy ud godziny 8-mej wieczór do 1 po półno­
cy z dnia 17 na 18. iioca trwające obrady, już  o go­
dzinie 5 -tej pracowała, badając przekazane je j  wnioski, 
których liczba do 100 doęhod/ila.

W łaśn ie  komisya wniosków czynność, swe kończyła 
j dy wiceprezes, radca p. I)r. Gerstman zagaił posie­
dzenie według porządku dziennego, wzywając sekretarzy  
do odczytania protokółu pierwszego posiedzenia.

I. Odczytany protokół przez sekr. W incentego 
Bierońskicyo  przyjęło Zgromadzenie do swej wiadomo­
ści bez poprawki

II. P . P ietrzyck ' interpeluje o wykonanie uchwały 
pierwszego posiedzenia z żądaniem, .aby referent ks. 
Dr. Alojzy Jougan prz.edłożył „sprawozdanie ze s tanu  
fu n d u szó w  burs“

P. Przewodniczący oświadcza, że sprawa ta w ej­
dzie na porządek dzienny, a w nieobecności właściwego 
referenta, sprawozdanie odczyta referent odnośnej ko­
misyi.w

W  ten sam sposób załatwiono interpelacyą p. 
Szefela, który przypominał uc łw a łę  zapadłą na pier- 
wszem posiedzeniu eo do traktowania wniosków na czele 
przed innymi sprawami, bbjętymi porządkiem dziennym.

III. Wśród interpelacyj nadszedł telegram od no- 
woinianowauego honorowego członka  Tow. Ped. p. Dr. 
H enryka  Jordana  z Krakowa.

P . Przewodniczący przerywając na chwilę obrady 
czy ta :

„Za zaszczyt, który mnie ze strony tak poważnego  
Ciała spotkał  — który sobie nader wysoko cen lę fsk ła -  
dam niniejszem jak najserdeczniejsze podziękowanie. Dr.  
H enryk  Jo rd a n 1'.

Uczestnicy zjazdu powstawszy z miejsc, burzą okla­
sków powitali serdeczne słowa zasłużonego męża, k tó ­
rego mieli sposobność uczcić według m ożność  swej i 
pełnego przekonania.

IV. Z porządku dziennego nas tępują  wnioski za- 
leszczyckiego oddziału Towarzystwa Pedagogicznego, r e ­
ferowane przez p. Tomasza hr. Dzieduszyckiego i mo­
tywowane obszernie jako przez znanego niezmordowa­
nego i zasłużonego miłośnika (rozszerzania) Towarzystw 
ogrodniczych i pszczelniczych w kra ju  naszym.

Szanowny referent z uznaniem podnosił dodatnią
d .ia ła lność ludowych nauczycieli na kazdem polu, gdzie 
o pracę nad oświatą ludu się rozchodzi, a szczere jego  
słowa wielokrotnie oklaskiwano, chofciaż wnioski prze­
dłożone ostrej uległy krytyce i zmianom poszczególnym.

W nioski te w referacie tak się przedstawiają;
a) Zarząd Główny odniesie się do odnośnych W ładz 

szkolnych, by te raczyły wpływać na P . T. nauczycieli 
w poszczególnych okręgach szkolnych, aby ci cele T o ­
warzystwa ogrodniczego i pszczeluiczego między ludem 
wspierając, zakładali oddziały i jednali w stanie w ło­
ściańskim członków a la  tegoż T o w arzv s t„a ;

b) by sami do Towarzystwa tego przystępowali :
c) by służyli pod tym względem z i dobry przy­

kład , zakładając sady i pasieki szkolnej;
d) ponieważ przy nader skąpej płacy nie mogą 

P .  T. nauczyciele na ten cel łożyó nakładów, aby V ła- 
dze rządowe z autonomicznymi raczyły obmyśleć sposób 
subweneyonowania poszczególnych Zarządów s z k ó ł ;

e) aby odznaczających się na tein polu pp. nau­
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czy cieli władze szkolne odpowiednia rem uneracyą na­
gradzały, a tym sposobem zachęcały innych do gorliwego 
naśladow nictw a;

f) aby każdy Zarząd szkoły z końcem każdego 
roku szkolnego składał uwierzytelnione wykazy sta ty­
styczne c. k. Radom szkolnym okręgowym co do przy­
rostu w stanie pasieki i sadu szkolnego — jak niemniej 
ilu członków ze stanu włościańskiego znajduje się w re­
jonie odnośnej szkoły;

g) aby w seminaryach nauczycielskich na te dwie 
gałęzie gospodarstwa położono większy nacisk w p rak ­
tycznym kierunku.

W otwartoj nad tymi wnioskami rozprawie zabie­
rali głos pp. łlarlander, przemawiając za obsadzaniem 
drog i miedz między polami drzewami owocowymi, 
szczególniej śliwami w sposob przym usowy,  dyr. Rająk 
żądając) wyjaśnień w stylizacyi wniosków i usunięcia 
niektórych zwroiów szczególniej usunięcia /  punktu f) 
„uwierzytelnione wykazy'1, Pellich, Sclilesinger, Bieroń- 
ski również za zmianą w stylizacyi wniosków.

Dłuższą, gorąco wypowiedzianą i z prawdziwym 
entuzyazmem jak każdą mowę p. Ste fana  Zaleskiego 
przyjętą  i hucznie oklaskiwaną umieszczamy na ogólne 
żądanie członków zjazdu w dosłownem brzm ieniu:

1*. Z a les i '  mówił:

„Z prawdziwą przyjemnością wysłuchałem co do­
piero wygłoszonego odczytu, który był rzeczywiście 
p i ę k n y  i p o u c z a j ą c y .  Z całego odczytu wieje t a k  
p o c z c i w a  c h ę ć  p o d n i e s i e n i a  d o b r o b y t u  u n a ­
s z e g o  ludujjtiże je j  tylko z całego serca przyklasnąć 
musimy, tern więcej, że objawił ją tu reprezentant tych 
sfer, które dotąd w pracach Towarzystwa Pedagogiczne­
go żadnego prawie nie brały udziału.

Nie czynię uwag co do niektórych szczegółów, 
podniesionych w odczycie, ho me chcę nadużywać cier­
pliwości szanownego zgromadzenia, przystępuję więc 
do rzeczy najważniejszej, mianowicie do wniosków.

Wnioski te żądają od nas nowej ofiary na rzecz 
społeczeństwa. W edług nich bowiem nauczyciele mają 
aż tyle do spełnienia • (Tu wylicza mówca kolejno wszyst­
kie postulaty referenta  wniosków). J a k  widzimy wnioski te 
wkładają  na nauczycieli ludowych nowe obowiązki, a 
każdy, kto zna cokolwiek nasze: •stosunki i odporność 
naszego ludu, ja k  trafnie przedstawił szan. referent 
w swym odczy,ęie, przyzna, że nie.śą one łatwe do spe ł­
nienia; tam zaś, gdzie szkoła nie m a g r u n t u j ą  takich 
szkół mimo przyznanego morga, je s t  więcej niż połowa, 
obowiązki te są wprost nie do wykonania.

Lecz nie idzie mi o to w tej chwili. Chodzi tu o 
rzecz ważniejszą, powiedziałbym, zasadniczej natury. Oto 
od lat kilkunastu społeczeństwo zasypuje nas literalnie 
co raz to nowymi wymaganiami i nie ma prawie roku, 
aby nie włożono, na nasze barki jakiego nowego obo­

wiązku. A tych obowiązków i obowiązeozków urosła 
dotąd spora litania.

Założono „Towarzystwa oświaty" >ve Lwowie i 
w Krakowie, przydzielono nam obowiązek kierowników 
czytelni. Założono „Kołka rolnicze", zostaliśmy w Dich 
sekretarzami. Pow stają  „sklepiki chrześciariskie", „kasy 
gm inne", nauczycielowi przypadnie rola administraiójra^ 
rachmistrza. Powstaje „Macierz polska", nauczyciele zo­
sta ją  jej delegatami. Tworzy się w miasteczku lub na 
wsi „straż ogniowa", nie obejdzie się tam pewnie bez 
nauczyciela. Idzie o kształcenie rzemieślników, zakła­
dają  „wieczorne szltoły przemysłowe", nauczyciele znów 
są niezbędni. Chcą zaprowadzić w kra ju  „jedwabnictwo", 
„uprawę lnu", racyonalny „chów królików", potrzeba 
jednać  członków dla Towarzystwa „Rodziny", „Staszica", 
„Ochrony zwierząt“ / i  innych, i znów wzywają nauczy­
li do pomocy. Idzie o podniesienie „ogrodnictwa", 
„pszczelnictwa", toż ma się tem za jąć?  W ędrowni na­
uczyciele drogo kosztują, a w kraju  bieda. Towarzystwa 
rolnicze okręgowe m ają  przecież wyższe cele, nie ma 
rady, a więc ty się zaimij, naucz) oielu. Potrzeba  znów 
dat statystycznych „krakowskiemu Towarzystwu zdro­
wia", różnych spostrzeżeń i szczegółów „botanikowi" 
„etnografowi", do kogoż się udać, jeśli nie do nauczy­
cieli? W ychodzi ustawa „o lichwie", „p’jaństw ie“, lud 
emigruje do „A m eryki" , łapią na wędkę ciemny lud 
niesumienni „ajenci machin rolniczych i handlarze la ­
sów" i znów przypada nauczycielowi obowiązek poucza­
nia, ostrzeżenia. Nauczyciel winien nareszcie być pomo­
cnym lekarzowi „przy szczepieniu dzieci", z polecenia 
władz musi „pouczać o ustawie";, tyczącej się ochrony 
zwierząt pożytecznych, z polecenia Rady powiatowej 
objaśnia ludowi „nową ustawę przemysłową". 1 tak ze 
wszystkim. Co tylko ma j a k ą  styc/mość z ludem, jego 
oświatą, umoralnieniem, podniesieniem dobrobytu, nikt 
nie ma obowiązku, tylko nauczyciel

Jak ie  to obowiązki dyktu je  dziś społeczeństwo 
nauczycielom. Mówię wyraźnie d y k t u j  , urobiło się u 
nas dziwne mniemanie, że pracy nauczyciela, dobrowol­
nie podjętej, nikt nie uważa za co innego, ja k  tylko 
za prostą powinność. Co do tego muszę tu taj  wyjaśnić, 
że ci co tak  mniemają, są w błędzie" W edług  obowią­
zujących ustaw i regulaminu szkolnego powinnością 
nauczyciela jes t  jedynie  kształcenie umysłu religijno- 
moralne wychowanie dzieci. Żadnych zresztą powinności 
nie ma prócz tych, jak ie  ma każden inny obywatel te­
go kraju, nikt mu też nie może dyktować innych obo­
wiązków. Źle się wyraziłem, jest ktoś, co nam rozka­
zywać może, a tym jes t  nasze poczucie obywatelskie 
nasz patrjo tyzm ! To je s t  nasz pan, to nasze trąby j e ­
rychońskie, które nas do pracy nawołują, a że ich słu­
chamy, składamy tego jaw ne dowody.

Mamy w kraju 600 kilkadziesiąt „Kółek rolni­
czych". Któż się przyczynił do ich zawiązania, kto je
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podtrzym uje /  kto je s t  ich głównym filarem, jeśli  nie 
nauczyciele? Mamy około 360 czytelń, założonych przez 
krakowskie Tow. oświaty ludowej i zapewne około 200 

.(nie mam dat pod ręką,), założonych przez lwowskie 
Tow. oświaty, kto je s t  kierownikiem tych czytelń, kto 
miewa odczyty, pogawędki, pouczania, jeśli nie n au czy ­
ciele:?''.

W edług sprawozdania „Macierzy polskiej" ma ta 
instytucya w kraju  126 delegatów, którzy jo; cele po­
pierają, rozszerzając książeczki między ludem. Ciekaw(Vść, 
ilu też między nimi je s t  nauczycieli. Wiecie i lu?  Ni 
mniej ni więcej tyko 114. Powstał w kra ju  ruch pod 
hasłem polepszenia zdrowia u dzisiejszej generaeyo  
I któż stanął pierwszy do ape lu?  Nauczyciele. Oni to 
urządzają  korpusy wakacyjne, oni biorą udział w kolo­
niach wakacyjnych, oni są głównymi instruktoram i w 
parku  dra Jordana. Nic żałują trudu, ani czasu prze­
znaczonego na wrypuczynok i lekcye prywatne, bo tu 
idzierfo zdrowie młodzieży. T ak  to spełniają  nauczyciele 
obywatelskie! zadania, a spełniają je  z ofiarnością, p o ­
wiem śmiało, z poświęceniem

Pytan ie  teraz, jak  też kraj, jak  społeczeństwo wy­
nagradza nam to poświęcenie? Oto każdego roku na 
zjazdach podnosimy żałoby na naszą dolę. prosimy o 
polepszenie b ) tu ,  od którego zawisło szczęście nasze i 
naszych rodzin. I jakiż ękufilk naszych próśb? Oto ten, 
że Wys. ,S( jm  co roku przechodzi nad nimi do porząd­
ku dziennego, A społeczeństwu zamiast p o d n ie ć  nas, 
wyznaczyć poczestniejsze miejsce, odpycha nas od aie- j 
bie. My nie możemy być powołani do pracy w Radach 
miejskich, powiatowych i innych instytucyach autonomi­
cznych, bo jesteśmy bardzo maluczcy i zresztą nic za­
służyliśmy sobie na to. Co więcej, gdy jakiś młodzik 
z lwowskiego okręgu w chwili szału, czy też obłędu 
umysłowego popełnił zbrodnie, zaraz powstało oburze­
nie na szkołę i za jed n ą  lichą jednostkę zelżono cały 
stan nauczycielski Takie  postępowanie nie pobudza 
do pracy, ale rodzi w nas gorycz i zobojętnienie.

Nie dlatego to podnoszę, aby zniechęcić i uprze­
dzić nauczycieli do wniosków szan. referenta. Owszem 
popieram je  gorąco, ale nie w tej formie, jak  j e  po­
dano. Nam nic potrzeba wpływań i nakazów władz 
szkolnych. Gdzie idzie o oświatę i dobrobyt ludu, tam 
nauczyciele znajdą się zawsze na wlaśmwem posterunku 
ho, ja k  wyżej powiedziałem, nakazuje nam to nasze 
poczucie obywatelskie i patią ityczue.

W końcu mówca wniósł poprawkę wniosku w tym 
duchu, ażeby zarząd główny nie do władz szkolnych, 
ale do zarządów oddziałowych odinosł się, by te wpły­
wały na nauczycieli i zachęcały ich do popierania ce­
lów Towarzystwa ogrodniczo-pszczelniczego.

Po  świetnem przemówieniu p. Zaleskiego, za któ- 
reby niezawodnie w każdem parlamencie mówca zbierał 
„brawa“ i gratulacye, uchwalono zmiany w dwóch pun­

ktach, a mianowicie, punkt a) ma brzmieć: „Zarząd 
Główny odniesie się do Zarządów oddziałowych Towa­
rzystwa Pedagogicznego, by te  raczyły wpływać na P . 
T  nauczycieli, aby ci cele Towarzystwa ogiodmczego 
i pszczelniczego między ludem wspierając, zakładali od 
d z i a ł f  i jednali w stanie włościańskim Członków dia 
tegoż T  o w a rzy s t w a ; i tp. “.

P im kta  b) c) d) e) g) pozostały niezmienione we­
dług referatu. Natomiast punkt f) uległ zmianie, gdyż 
przedstawia słę: tak : „aby każdy Zarząd szkoły z koń­
cem każdego roku szkolnego ̂ sk ład a ł  dobrowolnie s ta­
tystyczne wykazy Zarządom oddziałoirym  (nie c. k. o- 
kręgowym R ad o m  szkolnym jak  referat żądał)

Stąd wynika, że sprawy takie, jak  poza obowiąz­
kowa;) poza szkolna praca nauczyciela już i tak zawo­
dową pracą ciężką przesilonego, praca nu nolu obywa­
telskich usług i posług dla, kraju, ojczyzny, ludu, ziom­
ków, oświaty, dobrobytu, rożnych towarzystw — powin­
na by6  osobistemu poczuciu sarniemu pozostawioną, 
a o brak tego- chyba nas, nauczycieli ludowych nie o- 
śmieliłby się przecież nikt posądzić.

Zapatryv\ arna te podziela Prezes i radca p. Saw- 
czyriski, który w podziękowaniu swem panu referentowi 
za zaszczytnie i niezmordowanie podejmowane staraniu, 
w kierunku podiiicsi'ęfyiais“ w kra ju  naszym ważnej gałę­
zi dobrobytu w psmzelnictwie i ogrodnictwie na jw yraź­
niej zapewnił, ze usiłowania szanownego referenta naj-  
niezawodniej iiauc/.yciele popierać będą.

Na to jeszcze raz p. H rabia  Dzieduszycki oświad­
czył z naciskiem i uznaniem „że bez współudzia łu  lu ­
dowego nauczyciela nie mogą się także Towarzystwa do­
datnio rozwijać.

Y_ W wykonaniu uchwały pierwszego posiedzenia
przychodzą teraz na porządek dzienny: „Sprawozdanie  
komisy i wniosków*.

Przewodniczący, a zarazem referent tej komisyi 
p. H enryk  Kisielewski,  przedstawiając zwięźle i dobitnie 
potrzebę poprawy bytu materyalnego nauczyciel: ludo­
wych, przedstawia wnioski kom:'3Vi zbadane i zestawmne 
w tym kierunku z poszczególnych wniosków pojedyn­
czych członków i przygotowanego referatu Zarządu Głów­
nego „wsprawie zmiany ustaw szkolnych".

Już po wstępnem przemówieniu i motywowaniu 
pierwszego wniosku, przemawiali pp Mandel, Marczew­
ski, Krzanowski, Pająk , BięToński W incenty , Radańczyk, 
i Rink, aby ze względu na obfitość wniosków zresztą 
już w komisyi omawianych szczegółowo, nie dysputoicać  
nad pojedynczymi wnioskami z wyjątkiem fo rm a lne j  
interpelacyi lub za szczególnem zezwoleniem  p. P rzew o­
dniczącego, ale aby wprost (wniosek insp. p. Badari- 
czyka) po odczytaniu wniosku przystąp ić  do głosowania.

Ten sposób uchwalania lub odrzucama wn.osków 
„doraźnie“ przyjęto większością głosów z zastrzeżeniem 
wyjątków i interpelacyj.
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W nioski podzielono na dwie kategorye t. j .  A) 
wnioski prawne  i B) wnioski różnej treści.

Z pierwszych uchwalono następujące:

A) W  sprawie zm iany ustawy szkolnej kr. z  dnia
2. maja 1873 zmienionej ustawą z r. 1882, 1883. a 
wreszcie z r 1885. c<gz$sć y i l l .  N r.  29. Dz. ust. kraj.  
t y tu ł  1. *)

Wniosek I. art 4. — Wysoki Sejm raczy do art.
4. dodać ustęp uzupełniający: „Jeżeli przez 3 po sobie 
następując^ la ta  liczba dzieci się nie zmniejszy, należy 
posadę nadetatową systemb.ować z pełną p łacą“ .

Wniosek I I .  Art. 8 . — W ysoki Sejm raczy do art.
8 . na końcu dodać: „Jeżeli w szkole czteroklasowej
liczba klas. równorzędnych dorówna liczbie klas etato- 
jv)ch, natedy w miejscowości tej należy utworzyć od­
rębną  szkolę14.

Wniosek I I I .  Art. 40. — Wysoki Sejm raczy zmie­
nić w tym duchu „ażeby obowiązek uczęszczania do 
szkoły zaczynał cię z ubiegłym 7. a ustawał z upły- 
nionym 15-tym rokiem życia — z wykluczeniem obo 
wiązku uczęszczania przez 3. lata na naukę dopełn ia jącą14.

Zmiana ta byłaby pożądaną na zasadach przyję­
tych w innych krajach państwa.

B) W  spraieie zm iany  ustawy szkolnej z dnia 17. 
stycznia 1889  „O stosunkach praw nych  stanu nauczy­
cielskiego w publicznych szkołach ludowj/ęh11.

Wniosek' I .  Art,. 11..— W ysoki Sejm raczy polep­
szyć materyalny byt nauczycieli ludowych, przez zmianę 
art. 11. w tem b rzm ien iu -

a) „Boczne płace nauczycieli szkół ludowych po­
spolitych dzielą się na 4 klasy płac, a mianowicie:

I. klasa w siedzibach c. k. sądów kolegialnych 
ma płacę 900 złr.

I ł .  klasa w siedzibach c. k. Starostw 800 złr.
O l  klasa w siedzibach e. k. sądów powiatowych 

i miejscach kąpielowych 700 złr.
1Y. klasa we wszystkich innych miejscowościach 

500 złr.— przyezem ma się uwzględniać szczególne wa­
runki miejscowe.

Klasy te nie obejm ują miast Lwowa i Krakowa.
b) „Rauczyciele szkół wydziałowych pobierają o 

200 złr. wyższą płacę w poszczególnych klasach płac 
nauczycieli szkół ludowych.

c) „P łaca  tymczasowego, a względnie i nadetato- 
wego nauczyciela posiadającego pa ten t nauczycielski 
(kwalitikę) wynosi pełną płacę nauczyciela rzeczywiste­
g o — płaca nauczyciela z egzaminem dejrzałośc wynosi 
tylko fiO°/0 tej płacy. — W każdym jednak razie płaca 
ta  nie może być niższą od płacy 300 złr."

*) W szystk ie  wnioski  uchwalone na W alnem  Zgromadzeniu 
w Dronobyczu będziemy po kolei szczegółowo obrabia li  w łam ach 
naszego pisma. Zapraszamy więc do nadsy łan ia  nam swoich uwag.

(Przyp .  Red.)

d) „W e wszystkich miejscowościach — nie wyjmu­
jąc  miast Lw'ow'a i K rakow a — pobiera nauczyciel do­
datek na mieszkanie wynoszący 20°/o pł£*ey stałej, o ile 
nie je s t  uprawnionym do żądania mieszkania w natu- 
rżęf, a względnie do żądania re lu tum  na mieszkanió“.

W sprawie tego jednogłośnie uchwalonego wniosku 
przedkładał mótywa komisyi wniosków referent tejże 
komisyi p Kisielewski — a następnie pp. R ink^iGalant 
i Skliwa, .przemawiali za wnioskiem komisyi.

Wniosek II. A rt  12. — Wysoki Sejm raczy zmie­
nić art. 12 w ren sposób dodatni. Yaby  dodatki miej­
scowe i osobiste były wliczalne do cm^iytui-y nauczycieli14.

Wniosek H I .  Art. 13. określający warunki przy­
znawania pięcioletniego dodatku, proponowała komksya 
zmienić w ten sposób, aby wyraz „ s k u t e c z n a 44 opuścić, 
a pozostaw-ic określenie „ n i e n a g a n n e j  s ł u ż b y 44.

Ikwestya ta  wywołała bardzo szeroką dyskuzyą, 
która swój początek miała już  na pierwszem posiedze­
niu W alnego Zgromadzenia w ehwik referatu p. R ad­
wańskiego. który oświadczył, że w iefei>acie Zarządu 
głównego pominięto uchwalony w Bochni wniosek, żą­
dający wypuszczenia z art 13. wyrazu skuteczna44 — 
a uczyniono to ze względów1, że żądanie to natrafiłoby 
na znaczny i stanowczy opór w Sejmie i uprzedziłoby 
niekorzystnie  do petycyi wielce jej zresztą przychylnych 
posłów-. Aby wńęc nowej petycyi podobny los nie spot­
kał, postanowiono w- Zarządzie Głównym na razie tej 
kwestyi nie poruszać.

Przewodniczący p. radca Sawczyński wyjaśnia, że 
żądanie ustawodawcze, aby praca nauczyciela była 
„skuteczną44 jes t  słusznem i usprawiedliwmnem żąda­
niem, a wyrażenie „nienaganna44 służba jeszcze nie 
mieści w sobie i nie określa tego;, co wyraz „skute­
czna44. Można bowiem obowiązki swe pełnić rak, aby 
na siebie nie ściągnąć nagany — i wtedy jest służba 
„n ienaganna14 — a mimo to nie troszczyć się o wykaza­
nie skutków sw'ej p racy ; a czyliż pracę taką  możnaby 
nazwać pracą skuteczną?  Mówili mi ludzie, którzy są 
przychylni nauczycielom: „Oto żądają polepszenia bytu, 
zniżenia lat służby i innych rzeczy, a nie chcą skutecznie 
p raco w ać !? 44 Chodzi o to, że inspektorowie mogą po­
pełniać nadużycia, ale czyż oni nie są ludźmi? czyż 
nie m ają sumienia? Zresztą i nad mmi jes t  władza i 
gdyby ta  dowńedziała się, że inspektor nieludzko sobie 
postępuje, pewnieby go nie to lerow ała44. (Brawa)

W  dalszej dyskuzyi „za“ lub „przec iw 44 przema­
wiali liczni mówcy pp. Rink, Mandel, Fiutówski, Mar­
czewski-,;-Zaleski, Schlesinger, Szefel, Stroka — i referent 
imieniem komisyi. P. Szefel proponował zastąpienie wy­
razu skuteczna  wyrażeniem „gorliwa s łu żba11.

P. Stroka żądał bliższego określenia co do przy­
znawania lub odmówienia dodatku pięcioletniego w spo­
sób, aby pokrzywdzony nauczyciel mógł się bronić i 
satysfakcyą uzyskać. Po  wyjaśnieniu jednak  przez p.
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Prezesa, że to jes t  w ustawodawstwie szkolnem przew i­
dzia łem , cofnął swoją interpelacyą.

Po przemówieniu p. Schlesingera za  wykreśleniem  
w yrazu  „skuteczna*, na postawiony przez p. Jakim ow- 
skiego formalny wniosek o zamknięcie dyskusyi i przy­
stąpienia do głosowania, uchwalono nieznaczną unekszo- 
ćcią głosów wykreślić  z art. 13 wyraz „skuteczna“ i 
dodać „że przyznanie dodatku powtarza się do końca 
służby, afprzy przenoszeniu na większą płacę nie może 
być takowy potrąconym “.

TVniosek I V .  Art. 14 przyznać dodatek  za kiero­
wnictwo wedle klas p łacy :

a) w klasie ł. i II. po 200 złr.
b) w klasie III. po 100 złr.
c) w klasie IV. po 50 zlr.
Nauczyciele starsi przy szkołach jednoklasowych 

z klasami nadetatowymi mają mieć przyznany dodatek 
za kierownictwo po 50 złr.

Wniosek V. — Art. 16 opiewający co do wyna­
grodzenia (relutum) w braku pomieszkania w naturze.

V  ysoki Sejm raczy przyznać wynagrodzenie w bra­
ku pomieszkania w naturze według klas płac:

a) w kk s ie  I. po 400 złr.
b) w klasie II. po 300 złr.
c) w klasie III. po 200 złr.
d) w klasie IV. po 100 złr.

i dodać do pierwszego ustępu art. 16 „Rada szkolna 
miejscowa jednak  postara się, aby nauczyciel (k ie ru ją ­
cy) mieszkał w zakładzie11.

Końcowy zaś ustęp tego artykułu mu stanowczo 
oznaczać i zobowiązywać strony utrzymujące szkołę do 
dostarczania morga ornej ziemi (prócz ogrodu  przy bu­
dynku szkolnym).

Dlatego ustęp 3 i 4 należałoby opuścić, a na to­
miast dodać inny us tęp ;  W  stósownem miejscu przy 
budynku szkolnym ma być stodoła i s ta jenka (budynki 
gospodarskie).

W niosek VI. Art. 17. — W ysoki 8 ejm raczy 
uwzględnić pracę nauczyciela nadobowiązkową i odno­
śny art. 17. zmienić w sposób, że „nauczyciel pobiera  
1%  płacy miesięcznej za każdą godzinę nauki Za naukę 
robót ręcznj ch wyznacza się rem uneracyą 2°j|§ płacy 
miesięcznej za każdą godzinę nauki bez względu na 
ilość obowiązkowej n a u k i11.

Wniosek VII.  Art. 21 - -  Wysoki Sejm raczy
zmienić n ą :  „Płace i dodatki wszystkich bez w yjątku  
nauczycieli m ają być wypłacane miesięcznie; z góry.

Wniosek V I I I .  Art. 24. — Wysoki Sejm raczy 
wykreślić z art. 24. literę b. — (dyscyplinarne odjęcie 
przyznanego dodatku pięcioletniego). —  a ustęp c) za­
mienić na b.) tymi słowy; odjęcie kierownictwa szkoły 
lub przeniesienie na mną posadę z tąsainą płacą i 
wszelkimi dodatkami. 11

Wniosek I X .  Art. 28. — Dodać do końcowego 
ustępu (co do aprobaty k a r  dyscyplinarnych:) „Jednakże 
za zatwierdzeniem Rady Szkol, kra jow ej.11

W  ten sposób każda kara dyscyplinarna ma być 
zatwierdzoną przez Wys. Radę szkol, krajową.

Wniosek X .  W  art. 29. — opuścić ustęp pierwszy 
który brzmi: „Rada szkolna krajowa po przeprowadzo- 
nem śledztwie orzec może karę dyscyplinarną wyższą, 
choć pierwej nauczyciel karą  niższą karanym nie był.11

Wniosek X I .  A lt .  35. — W ysok. Sejm raczy ła ­
skawie uznai^wysilającą pracę nauczycieli ludowych w 
art. 35tym przyznaje im prawo dó przeniesień,a się w 
stan spoczynku po 35 letniej służbie.

TPridosefc X I I .  W  art. 39. — raczy Wysoki Sejm 
uwzględnić służbę prakty rantów i wlirzać takową do 
emeryrury od dnia objęcia służby choćby „bezpłatnego 
p rak ty k an ta11 ze świadectwem dojrzałości.

Wniosek X I I I  W art. 40 — w końcowym ustę­
pie 10/ 40 płacy emerytalnej w razie nieudolności do pracy  
z  powodów służbowych w yn ik łych , przyznać 20/ 40 płacy 
jako emeryturę, chociaż nauczyciel 10 lat nie wysłużył.

C) W  sprawie zm iany  ustawy „O władzach nad­
zorczych'1' uchwalono:

Wniosek I. — Wysoki Sejm raczy w §. ‘22 litera
c) przyznać nauczycielom szerszej a pożądań) udział i 
przyzwolić na brzmienie tego punktu  w ten sposób: c} 
W miejscowościach gdzie jes t  Seminaryum Nauczyciel­
skie (zasiadają w Radzie szk. okr.) tyzei reprezentanci 
zawodu nauczycielskiego , z których dwóch wybiera Kon- 
ferencya nauczyciel' ze swego grona, trzecim zaś jes t  

rek to r Seminaryum nauczycielskiego.
W  okręgu zaś w którym Seminaryum nauczyciel­

skiego nie ma, wchodzą w skład R ady  szkol, okręg, 
tylko dwaj  reprezentanci zawodu naucz, z których j e ­
dnego wybierają sami nauczyciele, drugiego zas wyzna­
cza c. k. R ada szkolna krajowa.

Wniosek J I .  W  art. zaś 37. - -  określającym skład 
W ydziału Wykonawczego Rady Szk. okręg, (dotychczas 
składającego się z Prezesa , jego zastępcy i inspektora 
okręg, szkol.:) umieścić także „reprezentanta  zawodu 
nauczycielskiego przez nauczycieli w ybranego11.

Z wmosków prawnych upadło już w komisy i kil­
kanaście wniosków jako  sprzecznych z zasadniczą usta­
wą szkolną państwową, albo nie mających racyi bytu 
w obec innych wniosków.

Z upadłych zaś wniosków na W alnem  Zgrom adze­
niu, nad którymi Zgromadzenie przeszło do porządku 
dziennego lub głosowaniem usunięto, zaznacza się w n io sk i :

a) co do zmiany ustawy w tym kierunku (art. ć 
lit. a) aby w konkursach wym ieniano, kto prezentuje 
na odnośnej posadzie11.

b) co do art. 19. aby opuścić ustęp drugi o pisar­
stwie i ko repety oy ach.
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Z wniosków róinei treści.
A.) U chw alono :

1. Aby w szkołach więcej klasowych było tyle 
posad z pełną, płacą, ile je s t  systemizowanych s tałych 
klas tejże szkoły.

2. Aby nauczycielom uczącym więcej niż 80 ewen­
tualnie 100 dzieci przyznawano osobne wynagrodzenie 
w wysokości 2 5 %  rocznej płacy, jnkąby miał pobierać 
nauczy ciel nadetatowy.

3. Aby nauczycielom stale zamianowanym przy­
znawano bezprocentową zalilczkę zwrotną na placę; 
wedle nagłej potrzeby na przedstawienie odnośnej o. k. 
okręg. Rady szkolnej.

4. Aby nauczycielom świeckim zastępującym wła­
ściwych nauczycieli religii przyznawano tem uneracyą  
w tej wysokości, jak ie j  oni za tę naukę pobierają.

5. Aby uczniowie szkół ludowych posiadający 
świadectwo z klasy czwartej z dobrym i bardzo dobrym 
posrępemjjuwolnionemi byli od wstępnego egzaminu do 
szkól średnich.

6 . Aby dyrekcye szkół średnich, żądały od kan 
dydatów do egzaminów wstępnych dojaiklasy pierwszej 
się zgłaszających: bezwarunkowo  świadectwa szkolnego 
z klasy czwartej szkoły ludowej.

7. Aby nauczycielom i nauczycielkom, przyznawa­
no bez wnoszenia podań do dyrekcyi kolejowych: pra­
wo jazdy  koleją w klasie I I  za opłatą połowy ceny

8. Aby w klasie piątej szkół pięcioklasowycb lu­
dowych zniżono obowiązującą liczbę godzin naakowych 
w tygodniu z 33 na 30.

9. Aby dzień „Środy popielcowej“ wolnym był od 
nauki szkolnej.

10. Aby w drodze właściwej wydano c. k, okrę­
gowym Radom szkolnym rozporządzenie, któreby w strzy ­
mało i usunęło  przyjmowanie na posady nauczycielskie 
kandydatów  bez kwalifikacy; t. j .  przynajmniej bez świa­
dectwa dojrzałości.

W  otwartej dyskusyi p. Moos wskazywał na brak 
nauczycieli ludowych jako przyczynę przyjmowania k a n ­
dydatów bez przepisowej kwalifikacyi, przyczem oświad­
czył, że zawsze lepiej k imś obsadzie posadę j a k  n ik im “ 
ale p. Stefan Zaleski przekonał mówcę żtĄwłaśnie ta 
okoliczność łatwego wyszukiwania kandydatów bez kwa- 
litikacyi, psuje  sprawę polepszenia bytu i zasłużoną po­
wagę i poważanie  nauczycielstwa w społeczeństwie, kraju  

państwie obniża.
W  motywach swoich p. Zaleski p rzekonał  zgro­

madzonych, że in terpelacya taka je s t  właśnie na czasie 
wobec postawionych postulatów w sprawie zmiany usta ­
wy szkol, w k ie runku  polepszenia bytu , a przez to i 
socyalnego stanowiska ludowego nauczyciela.

11 . Aby liczbę obowiązkowych godzin tygodniowej 
pracy nauczyciela z 30 zniżyć na 25.

12, Aby reprezentantom stanu nauczycielskiego, wy­
bieranym przez nauczycieli ze swego grona do c. k. Rad 
szkolnych okr. wolno było w czasie odbywania s.ę okręg, 
konferencyi na osobnem poufnemjfczebraniu  „składać  
sprawozdanie ze swej delegacyl“.

W  sprawie tej zabierali głos pp. P a jąk , Galant, 
Bieroński W incen ty  i Piętrzy cki, k tóry przytaczał przy­
kłady, że w jednym okręgu inspektor zezwala, a w in­
nym wprost z ab ian ia  przedkładanie takich sprawozdań 
i twierdzi, że wyborcy mają prawo od swego delegata 
żądać spri wozdYinia.

Zgodzono się wreszcie po wyjaśnieniach, że spra­
wozdanie to, ma mieć miejsce na poufnych zebraniach.

B) Wnioski odrzucone na Walneni Zgromadzeniu.
1. Aoy w komisyach egzaminacyjnych dla nau­

czycieli szkół ludowych i wydziałowych zasiadali także 
i nauczyciele ludowi.

Wnioski *te usunięto z porządku dziennego, albo­
wiem w komisyach tych m ają nauczyciele ludowi rze­
czywiście udział, ja k  to wskazują listy członków odnoś­
nych komisyj. Interpelacya więc powyższa byłaby zby­
teczną.

2. W  sprawie zmiany §. 30 R egu ltm  nu szkolnego 
w' tym k ierunku, aby można w danym wypadku zupeł­
nie nazawsze  ze szkoły ludowej wydalić,  upadł wniosek 
a to ze względu na obowiązujący u nas przymus szkoiny. 
Z uchwaleniem takiego wniosku stanęlibyśmy w sprzecz­
ności z ustawą sz.kolną.

3. „Aby w komisyach egzaminacyjnych dla wstę­
pnych egzaminów do szkół średnich zasiadali także 
ludowi nauczyciele". W niosek ten u p a d ł  po przemówie­
niach kilku mówców i wyjaśnieniach p. Prezesa, ze 
względów na formalności ustaw państwowych dla szkół 
średnich i specyalnych dla tychże rozporządzeń rządo­
wych, które ściśle prawa szkół średnich określają.

4. In terpelacyą wniesioną pod uchwałę W alnego 
Zgrom adzenia- „Aby do Zarządu Głównego wybierano 
przynajmniej dwóch członków z poza Lwowa usunięto 
z porządku dziennego, jako wymagającą zmiany Statutów 
Towarzystwu i pociągająca za sobą znaczny wydatek 
z funduszów Towarzystwa, a nadto wymagająca formal- 
ite'gc«f regulaminem odnośnym przepisanego traklow-ania.

5. W niosek :  „aby przed wniesieniem do W ysokie­
go Sejmu pe tyc ji  w sprawie zmiany ustaw szkolnych 
w duchu i podstawi' uchwalonych w Drohobyczu wnio­
sków, odmieść się z żądanitm  opinii  do wszystkich 
Oddziałów P e d a g o g ic z n y c h je d n o g ło ś n ie  upadł jako  
przewlekający w nieskończoność. Zresztą W alne  Zgro­
madzenie uw-aża się za kom oetentne do reprezentowania 
całego Towarzystwa i uchwały swoje uważać winno za 
wyraz całego Towarzystwa Pedagogicznego.

6 . Usunięto również z porządku dziennego in ter­
pelacyą: „aby przy obsadzaniu posad w szkołach wy­
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działowych nie przyznawano pierwszeństwa kandydatom 
z kwnllfikacyą do szkół średnich, zaś w szkołach ludo­
wych do szkół wydziałowych.

P. Stefan Zalesie wykazał bowiem najdobitniej, 
że w te n sposób zniechęconoby chętnych wiedz)' i pracy 
w kierunku wyższego kształcenia się nauczycieli — a n:e 
zawsze choćby Mcz-nehlata s łużby  zalecają kompeteiua 
na odnośną posadę, kierownika lub nauczyciela.

7. -Uchwalone wnioski przekazało W alne  Zgroma-i 
dzenie Zarządowi Głównemu celem wniesienia tychże 
w formie pety H i  do Wysokiego Sejmu na najbliższej 
sesyi o ile dotyczą zmiany ustawy szkolnej inne zaś 
wnioski mające na celu zmianę Regulaminu szkolnego 
lub specyalnycli zarządzeń do Wysokiej c. k. Rady 
szkolnej — wreszcie w sprawie ulg na kolejach pań­
stwowych do odnośnej dyrekcyi.

P ra w d a :  dużo wniosków uchw ali l iśm y.. .  Jedni 
obawiali się ogromu wniosków — inni twierdzili: „żądaj 
100 otrzymasz 10“ itp. — a wreszcie byli tacy, którzy 
z zadowoleniem przyjęli cały szereg uchwal, widząc 
w tym samym fakcie zjednani,bj i spotęgowanie zachwia­
nego zaufania do Towarzystwa Pedagogicznego, które 
zaczęto podejrzewać o ospale bronienie interesów nau­
czycielstwa ludowego.

Rezultat naszych uchwal, petyeyj i interpelacyj — 
leży w ręku szanownych posłów naszych i W sokieh 
W ładz szkolnych — a tym znaną je s t  dola nasza, t o t e ż  
z utnością w pomyślny lezultat w przyszłość spoglądamy.

8 . W ybór komisyi w'yborczej (skrutacyjnej)  odbył 
się przez aklamacyą. W  skład jej wmszli pp. Badańczyk, 
Dwernicki, F iu tow ski. Mięso*vicz, Skliwa, Skielski i 
Zaleski.

9. “Uchwalono naglący wniosek p. Mieczysława 
Baranowskiego: „aby celem zamanifestowania łączności 
z narodem czeskim wysłać delegatów na W a ln y  Zjazd  
nauczycieli i  przyjaciół szkolnictwa połączony z W a ln ym  
Zjazdem  delegatów Zw iązku  Towarzystw Pedagogicznych 
(Ustrzedny Spolek)“.

W alne  zgromadzenie wniosek ten oklaskami przy j­
muje i mianuje swym" delegatam. na ten zjazd kole­
gów: pp. Rinka i Marczewskiego.

10. Teraz z porządku dziennego n'a?tąpilv wybo­
ry. P an  Galant podnosi okoliczność 25-h-tnięj działal­
ności Towarzystwa kedagogicznegó, a zarazem i zasługi 
dotychczasowego Prezesa p. Radcy Sawczyńskiego  i 
wiceprezesa p. radcy dra Gejstmana i proponuje wy­
bór tychże przez aklamacyą, na co zgromadzenie się 
zgadza i wybór stwierdza przms aklamacyą (Brawa).

W ybór uzupełniający czterech członków Zarządu 
Głównego na wniosek dyr. Pa jąka  odbył się taj nom 
§łl>sSB, aniem.

Linieniem komisyi ogłosił p. msp. Badańczyk wy­
nik wyborów następujący:

Na 173 głosujących otrzymali większość potrze­
bną pp.

Mieczysław Baranowki . . . 172.
Kazim.erz Radwański . . . 168.
Szczęsny Parasiewicz . . . 151.
W ładysław  Erasucki . . . 121. '
Reszta,głosów rozstrzelona pomiędzy pp. Kisielew­

skim (66 głosów) Spissem, Pająkiem  i Zaleskim.

11. Sprawozdanie ze stanu funduszów burs, któ- 
go referent 1 ks. Dr Ałojzy Jougan nie przyuył na 
zjazd, nie b)lo  odczytańem.

Natomiast odczytał p. Czarneck. sprawozdanie 
lffimiSyi lustracyjnej dla zbadania stanu tych funduszów 
wybrariej. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości. N ie­
obecność referenta niemiłe robiła wrażenie i powodo­
wała interpelacye członków.

1 2. Sprawozdanie konrsyi lustracyjnej dla funduszowe 
Towarzystwa Pedagogicznego przedłożył p. Gutowsk. 
z p ropozycją  udzielenia skarbnikowi p. Fąfarze absolu- 
toryum z prowadzenia lachunkow — na co się jed n o ­
myślnie zgodzono — i z wnioskiem komisyi (— przyję­
tym również przez Zgiomadzenie — ) aby Zarządy Od­
działowe przedkładając wykazy wkładek i przesyłając 
pieniądze wyraźnie  zaznaczały czas za który wkładki 
wpływają —  z dodatkiem p. Dyr. Pa jąka  : aby się sto­
sowano do ins trukc ji  kasowej i formularzy A i B.

13. Sprawy wniosków zajęły ? górą 4 godziny' 
drugiego posiedzenia-; godzina pierwsza popołudniu a 
porządek dzienny dalekim od wyczerpania, stąd nasuws 
się usprawiedliwiona potrzeba albo umieszczania mniej­
szej liczby spraw na porządku dziennym, albo dodania: 
trzeciego posiedzenia.

Pozostały dwa referata nader ważne, a mianowicie:’
a) Referat prof. p. W ładysława K łapkow sk iego :
W  sprawie urządzenia sal rysunkowych przy czte­

roklasowych szkołach w większych miastach Galicyi. 
jakotów we wszystkich szkołach wydziałowych żeńskiej 
oraz pomnożenia ilości godzin rysunkowych odręcznych 
w klasie 4-tej, a natomiast zniesienia jednej godziny 
rysunków w klasie 2-gioj.

b) Referat inspek. p. Mieczysława! Baranowskiego r
„O układzie nowych książek do nauki języka

niemieckiego w szkołach ludowych i o metodyce iiau-" 
cł.ania tego jeżyka*.

Ze względu na brak ćzasu potrzebnego i omówie­
nia tak  ważnych kwestyj na wniosek pp. Fąfary,- Skii- 
wy i Krzanowskiego uchwalono jednogłośnie upraszać 
szan. pp. referentów. aby prace swe raczyli drukiem1 
ogłosić.

Mamy zatem i tak nadzieję, że z powodu ważność1 
piekącej ćtsprawy wniosków, niewykonane w porządku5 
dziennym refeiata, będziemy mogli czytać, a może nr 
najbliższym zjeździe o tych kwestych radzić.



14. W reszcie następuje zamknięcie obrad W aln e­
go Zgromadzenia jak zwykle podniosłą mową Szano­
wnego Prezesa/-*, który zaznacza, że praca nauczycieli, 
ich zaparcie się i poświęcenie muszą zdobyć sobie uzna­
nie społeczeństwa. ymagania i praca nasza są wielkie 
ale większymi są nasze chęci i miłość Ojczyzny, miłość 
oświaty ludu, a stąd rosnące dlań poświęcenie pracy i 
sił naszych. Solidarność] w pracy i taktowność t ra k to ­
wania spraw zawodowych i w ogóle spraw naszego 
szkolnictwa powinnaby nam wszędzie towarzyszyć, aby 
uchwały naszych Zjazdów miały wyraz poważny i wiel­
ką liczbą stawnanycli naraz  żądań nie utrudniały spraw 
polepszenia stosunków nauczycielstwa) polepszenia ich 
ciężkiej doli. która głęboko leży na sercu tale Władzom 
szkolnym jak  i reprezentantom kraju. (Brawo.) Szano­
wny Prezes w raża żal, że z porządku dziennego mu­
siały upaść dwa ważne rełerata pedagogicznej wartości, 
a stąd może nas spotkał? zarzut, że Towar? ■ stwo nasze 
przestaje zajmować się najwłaściw sz< m zadaniom swo- 
jem . Sprawa ta jednak  należy do wyjątkowych wypadkiw .

W ybór ponowny uważa Szan. p. Prezes za dowód 
uznania i że się Towarzystwo solidaryzuje w pracy 
około rozw oju gnraw szkolnictwa naszego, a życząc po­
myślności w dalszym tegoż rozwoju i pomyślności w 
pracy zawodowi żegna uczestników zjazdu wyrazami 
„Do widzenia — Szczęśc Boże!"

P. Insp. Ferd . Badeitczyk w przemówieniu swoj m 
podnosi zasługi P P .  Prezesa i Yiceprezesa i wnosi na 
5ch cześć okrzyk: „Niech żyją!"

15. Jeśli wreszcie podać mam wiernie obraz na­
szych prac i rozrywek, uakreślićJimi wypada jeszcze 
słów kilka o pożegnalnej uczcie i festynie. W wielkiej 
sali gimnastycznej pięknie udekorowanej odbyła się 
uczta na cześć uczestników zjazdu. W toastowych mo­
wach w językach : polskim, ruskim i niemieckim wypo­
wiedzianymi). podnoszono pracę nastta i z uznaniem 
przyznawano nam zasługi na polu pracy około oświaty 
i dobrobylu kraju ; ludu w każdym kierunku. W ojsko ­
wa muzyka z Przemyśla między innymi utwoiami, przy­
grywała pieśni polskjfęi patryotyczne. Jeden  z wyższych 
oficerów toastował na cześć ..nauczycieli ludowych, jako  
pierwszych cywilizatorów dzielnej armii.

Wieczór odbył śię'!featyu z tańcami. Już dobrźćy.',' 
dniało, a ochoczych par do tańca przeszło 100 nalic/ycń*- 
było można.

I  tak  rozjechali się uczestnicy zjazdu pedagog i­
cznego w różne strony, a wracając do swych siedzib 
grom adkam 1, ożywiali i pocieszali się nawzajem tą my- 
sląW że dokonali już  wielkiego dzieła, wypowiadając 
swą dolę w różnych wnioskach uchwalonych solidarnie 
nadzieją, że na przyszłym zjeździe u jrzą  życzenia swe 
3*io<? w części spełnione.

„Oj nadziej-o! tyś nektarem i balsamem, a gdy 
zawiedziesz, ro/kizar i je sz ! gorsjiąś od triu izny".

Do widzenia-.zatem — i w lepszej doli. . . .
My//centy Bieroński,

sprawożclawctt. *)

L i s t y .  

W Krakowie w lipcu.

( W  sprairie etjzandnów irstępnijch <lo i ż k ó ł  średnich.)

Zdaje się, że jeden z dyrektorów tutejszych ,gi- 
mnazydw nie czytał artykułu „Egzamina wstępne do 
szkół średnich" umieszczonego w num. 21 „Szkoły," 
albo go nie przekonały wywody w tym artykule, tak 
przekonywujące o niesłusznych żalach pp. nauczycieli 
szkół średnich na niedostateczne przygotowanie uczniów 
w szkołach ludowych, do szkół średnich, skoro wyraził 
się do rodziców, których synowie w pierwszych dniach 
lipca r. b. składali egzamu.a wstępne do gimnazyum, 
którego rzeczony pan jest dyrektorem, że szkoły ludo­
we nie przygotowują należycie do gimnazyum, że obe­
cnie muszą os.rzej egzaminowa1??, bo w roku ubiegłym, 
przyjęto do pierwszej klasy tego gimnazyum 120 uczniówr, 
z których po pierwszem półroczu prawie połowa* prze­
padła, bo poczyniła niedostateczne postępy. Któż temu 
winien? Czy nauczyciele szkół ludowych? Wszakże pp. 
piof‘esorov le po egzaminie wstępnym uznał ',  że ci u- 
czniowie zasługującymi przyjęcie- do gimnazyum, którego 
profesorowie uczyli tych uczniów, a nie nauczyciele szkół 
ludowych.

Uczniowie w 1. klasie jgimnazyalnej, oprócz łac ;ny 
nie uczą się z przedmiotów, z których przy egzaminie 
wstępnym byli pytani, niczego więcej, czegoby się w 
szkole ludowej nie byli uczyli. Dobrze przygotowany 
uczeń szkoły ludowej posiada z języka  niemieckiego 
większe wiadomości, aniżeli ucigeń, który ukończył 
pierwszą k la sę ^ im n a z y a ln ą ,  bo odmiany czasowników 
mocnych uczą dopiera  w 2. klasie gimnazyalnej.

Tensam p. dyrektor przekonał się takżtef w czasie 
egzaminów wstępnych, że i nauka domowa nie przygo­
towuje dostatecznie uczniów do egzaminów wstępnych. 
Gdy bowiem zauważy5', że p rzygegzam inie  wstępnym 
syn palia E. b. urzędnika, wysoki stopień posiadającego, 
zadanie rachunkowe źle wypracował, a zależało mu na 
tern zapewne, ho sam TCsźedl do klasy egzaminacyjnej, 
aby się przekonać o j.egp wypracowaniu, — sam p. dy­
rektor wskazał uczniowi, jak  ma zadanie zrobić i polecił 
mu je  przepiisacka własną pracę ucznia rzucić pod ławkę.

Nie dziwota, JfSjn-rzy egzaminie wstępnym może

*) AV sprawozdaniu niniejszem trzymałem się protokólnego 
toku  obrad, aby dań', wierny obraz tychże. Dlatego też unikałem 
osobistych uwag  i poglądów.
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przepaść uczeń nawet dobrze przygotowany. Trzeba bo­
wiem wiedzieć wśród jakich  okoliczności składali ucznio­
wie zefsszkół lud. egzamina wstepue do szkół średnich 
Tak  uczniowie ja k  i rodzice, żyją w ciągłej obawie, gdy 
nadchodzą egzamina wstępne, aby uczniowie przy nich 
nie przepadli.

Uczniowie przystępujący do egzaminu wstępnego 
w tem g im nazjum , o którem powyżej mowa, zostali 
umieszczeni przyj egzaminie piśmiennym w ławkach w 
dalekich oddaleniach j-eden od drugiego w tym celu, 
ahy nie dopuścili się odpisania zadania wzajemnie jeden  
od drugiego. Spotykają  się z nieznajomym nauczycie­
l a m i ,— chłopcy 10. i ] 1 -let ni. Czy takie usadowienie 
uczniów i nieznajome osoby, a może pierwsze nietak­
towne postąpienie sobie nauczycie!’ egzam : nujących nie 
nastrasza egzaminowanych ?

•Któż temu winien, że w -szkołach średnich raka ilość 
uczmów rokrocznie przepada? czy szkoła ludowa*? Kto 
winien, że ukończony gim nazjalista , który w swoim 
czasie’ przyjął obowiązki pisarza w krakowskim urzę­
dzie hyporęcznym, nie u m a i  napisać dhrższej liczby, 
której nie mógł ,pnmi(-śc'ć'»\\ jednym rządku i napisał 
j ą  tak, żęgjtulnę część ątiejże umieścił w jednym rządku, 
a drugą część w drugim?

.^ĆidyDY uczniów le, mający zamiar wstąpić na wsze­
chnicę, musieli poddać się/ egzaminowi wstępnemu; .'zo­
baczylibyśmy, ilu ukończonych g im n a z i s tó w  przepa­
dłoby przy ty cli egzaminach.

W dawni, jszych czasach, kiedy na podstawie świa­
dectw i z ukończonej cżwiirtęj klasy mógł uczeń być 
przy j11 i m do szkoły średniej, nie dawały się słyszeć 
g łos/ z żalami na niedostateczne przygotowanie uczniów 
do szkół średnich! fipj profesorowie, 'fez amin u jipćy przy 

/egzaminach wstępnych niechaj pamiętają, żę dla braku 
w naszym kraju szkol wydziałowych, nie młodzież 
po ukończeniu szkoły ludowej innej sposobność) do 
dalszego kształcenia ś i f j j a k  tylko 'w  szkołach1, średnich, 
że ;*ćzvniąc trudności w przyjmowaniu do szkół "śre­
dnich. nie przyczt niają s iujdo podniesienia foswiaty. ze 

Vakoiuj?ć me przyczyniają się do ppmmńżenia liczby 
szkół ślbduich w naszym kraju  a femsamem sami 
szkodzą, że ńłe£ powiększSt- Jmę liczba .stałych posad 
naucz;cielskich w szkołach średnich. Należy przyimo- 
wać do. nich uczniów, ale trzeba czynić;: 'starania, aby 
się uc/.vli, h o jn ie  s/.tukauhvykładać i pytać, ale trzeba 
uczniów do nauki zachęcac i starać się* o to, aby 
uczniowie1 naukę zrozumieli, trzeba mniej pilnych ucz- 
niówpćzęścicj w roku egzaminowa^. Nie należy odpo­
wiedzi mniej zadowalających na pytania wśród wykładu 
brać w rubrykę, bo uczeń może dla tego źle odpowie- 
działjótże nie uważał. Nie należy przy^egzam inow aniu  
wymagać drobnych szczegółów, n. p. ijęgeli uczeń za­
pytany z geografii powie mniejszą liczbę mieszkańców, 
albo że ten lub ów b ’skup ma godność księcia. Przy

klasyfikacyi uczniów należy pamiętać o tem, że uczeń 
powimen otrzymać taką notę, j a k ą  zasłużył. Często bo­
wiem panowie profesorowie są zdania, że jes t  dla ucznia 
wszystko jednó>  czy ma jednę lub dw.e noty niedosta­
teczne, dlatego dają mu czasem niesłusznie drugą notę 
niedostateczną, jeźli już ma jed n ę ,  bo mu ta druga 
niedostateczna ani zaszkodzi, ani pomoże. Czy to sp ra ­
wiedliwo? W  sprawie religijno-moralnego wychowania 
radzihoyśmY pp. profesorom szkół średnich, aby wszyscy 
uczęszczali do kościoła na nabożeństwa wspólnie, aby 
młodzież szkolną nie sami tylko gospodarze klas p ro­
wadzili do kościoła.

Sprawozdanie z posiedzenia Komisyi dla 
spraw przemysłu.

Dnia 26. hpca b. r. •,odbyło się we Lwowie pod 
przewodnictwem marszałka krajowego, ks. E. Sanguszki 
posiedzenie krajowej komisyi dla spraw przemysłowych. 
Obecni członkowie komisyi: pp. B a r a n ó w  s k i  Bolesław 
C h r z a n o w s k i  Leon, ks. C z a r t o r y s k i  Jerzy, F e ­
d o r o w i c z  Władysław, L a s k o w s k i  Kazimierz, M i- 
c h a 1 s k i M ichał, N u w r a 111 Arnulf, R o m a n o w i c z  
Tadeusz. R o t t e r  Jan , S z c z e p a n o w s k i  Stanisław 
Dr. W e i g e l  Ferdynand Dr. W ą r ś s z e z y  ń s k i Józef 
W i e i z b i c k i  Ludwik, " Z a ch  a iT e  w i c z Julian, Dr. 
Z g ó r s k i  Alfred, Z i e l e n i e w s k i  Leon, Z i m a  F r a n ­
ciszek.

J F  hi1. Włodzimierz Dzuduszycki i p. rektor F ranke  
usprawiedliwili nieobecność.

I. i-Cżłonek Wydziału krajowego p. R o m a n o w i c z  
zdał sprawę z działalności t. zw. sekcyi administracyjnej, 
która stanowi organ wykonawczy komisyi, tudzież z 
czynności biura konnsyi w czasie od ostatniego posie­
dzenia pełnego (d. 4 maja b. r.). Sprawozdani^ to przy­
ję to  do wiadomości. W dyskusji nad tem sjirawozda- 
niem podniósł p. C h r z a n o w s k i  potrzebę utworzenia 
w Tarnopolu fachowej szkoły kowalstwa i ślusarstwa; 
p dyrektor R otter zaś oświadczył się przeciw urządze­
niu w Świątnikach oddziału ai tystycznego ślusarstwa. 
W nióśki te przekazauojjjśekcyi ad nu nistracyj nej do zba­
dania i spraw ozdania.--

II. Dotychczasowy sekretarz komisyi p. Teofil Meru- 
nowićz wniósł z końcem m aja b. r. rezygnaeyą z tę  
posady, motywując j ą  tem, iż wobec silnie rozwijające; 
się działalności komisyi, nie może należycie wypełniać 
powinności je j  Sekretarza bez uszczerbku dła innych 
obowiązków swoich, w szczególności jako sekretarza 
Rady powiatowej lwowskiej. W  imieniu sekcyi admini­
stracyjnej przedłożył p. Romanowicz wniosek, ażeby, 
przychylając się do prośby p. Merunowicza, uwo nić go 
od obowiązków sekretarza komisyi od września b. t , f



wyrażając mu uznanie i podziękowania za pożyteczną i 
skuteczną jego działalność na tern stanowisku i powołać; 
go równocześnie do grona członkow komisyi. Wniosek 
ten przyjęto jednogłośnie.

Zgodnie z wnioskiem sekcy administracyjnej, prze­
dłożonym przez tegosamego re fe ren ta ,  zamianowano 
jednogłośnie  sekretarzem komi3j i  od u rześ.iia b, r. p. 
Juliusza S t a r k i  a.

III. Następny przedmiot porządku dziennego stanowi­
ło sprawozdanie roczne z czynnośća Komisyi, które m a- 
ło-by być przedłożone Sejmów: ze względu jednak na
to, iż Sejm ma być zwołanym dopiero w grudniu |  b. 
odroczono załatwienie tej spraw y do następnego posie­
dzenia.

IV! • P rzy ję to  do wiadomości przebieg rokowań w 
sprawie utworzenia nowych szkół przemysłowych uzu­
pełniających w Białej, Kętach, Podgórzu i Tarnopolu, 
W Podgórzu i Tarnopolu  wejdą te zakłady w życie już 
od września b. r. Zaiazem uchwaliła K on isy a  oświad­
czyć się wskutek zapytania Rządu na podstawie s p r a ­
wozdania delegowanego umyślnie do zbadania sprawy 
do Tarnopola  p. rektora  Frankego, przeciwko pro jek to­
wi utworzenia w tern miejscu ogólnej szkoły przemy­
słowej z nauką całodzienną.

V. P. Wierzbicki przedkłada w mieniu sekcyi admi­
nistracyjnej wnioski względem reformy szkoły fachowej 
stolarstwa i tokarstwa w Stanisławowie. Uchwalono 
przesiedlenie tego zakładu do nowego lokalu, znacznie 
obszerniejszego, niż dotychczasowy i odpowiednie uzu­
pełnienie jego  inwentarza kosztem około 1000 złi z 
funduszu krajowego.

Zarazem postanowiono przedłożyć Wydziałowi kra­
jowem u wmosek o zamianowan e nauczycielem facho­
wym przy tej szkole od 1 września b. r. p. S tanisława 
Merunowicza, obecnie naucz, stolarstwa i tokarstwa przy 
szkole wydziałowej o kierunku przemysłowym w Sokalu.

VI. Teńsam referent przedkłada sprawozdanie se­
kcyi administracyjnej o projekcie utworzenia pierwszej 
w naszym kraju fachowej szkoły sukiennictwa w R a ­
kszawie, w powiecie Łańcuckim. Zgodnie z przedłożo­
nymi wnioskami postanowiono założenie tej szkoły przy 
współudziale Rady powiatowej Łańcuckiej, Towarzystwa 
handlu skór, tudzież dla wyrobu fr.sprzedaży płótna i 
suk.en w Łańcucie, jako;eż\g-miny RaksżfaaSt. Na adapra- 
cyę zakupionych na ten ćel budynków, techniczne 
urządzenie zakładu i pierwsze koszta utrzymania jego 
Uchwalono starać się 5. wstawienie w budżet krajowy 
na 1892 r. kwoty 19.000 złr.

VII. Dr. Zgorski zdaje sprawę o wniosku sekcyi ad­
ministracyjnej, zmierzającym ku temu, ażeby Komisya 
oświadczyła się za subsk rypc ją  kwoty 50,000 złr. na 
akcye „Galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa handlo­
wego" z krajowego funduszu przemysłowego i ażeby 
tym  sposobem fundusz przemysłowy stał się współ-za-

Inży jielem tego przedsiębiorstwa. W niosek ten przyjęto.
VIII Na podstawa; sprawozdań, przedłożęnych przez 

pp. Dr. Z g.ó r s k i e g o i R o m a n o w i c z a, załatwiono 
szereg pod ni o pożyczki z krajowego funduszu przem y­
słowego i o stypendya na celą'-nauki przemysłowej

IX  Prof. Zachariewicz porusza sprawę niewłaściwego 
postępowania inspektora, podatkowego .w Chrzanowie,, 
który pociąga do płacenia podatku zarobkowego znaczną 
ilość garncarzy w Alwerni, Po iem bie  i t. d. którzy zaj­
mują «ię garncarstwem ubocznie ja k o  przemysłem do­
mowym, nie zaś jako  zawodow rękodzielnicy.

X. P. dyrektor R o t t e r  przedkłada dwa wydane już 
zeszyty wydawnictwa Komisyi p. t. „Zabytki przemy­
słu artystycznego w Polsce", układu prof. Sławomira 
O d r z y w o 1 s k i e g o i plan dalszych prac utw orzonego 
dla tej sprawy w Krakowie Komi.etu specyalistów.

W niosek  prof. Zacbariewicza i sprawozdanie p. R o t­
tera  przekazano sekcyi admini stracyjnej do odpowie­
dniego zała tw ien ia . '

S ~ r —., -fr-

Wspomiiienia pośmiertne.

Aleksander Sikorsk ą  nauczyciel szkoły  w 
B ro d łach ,  powiecie chrzanow sk im , zakończy ł  dnia.
12. lipca b. r. swój tw a rd y  żyw ot w 48 . ro k u  
życia po 2 1 J> m iesiąca t rw a ją cy ch  okropnych  c ier­
pieniach, — u m a r ł  bowiem n a  r a k a  we w ątrobie . 
Z m a r ły  urodził  się wr M yślenicach. N auczyc ie lsk i  
zawód rozpoczą ł w jednoklasow ej szkole w T iz e -  
meśni, później by ł nauczycielem  tak ie jże  szkoły  
w Gaju , a przez 17 la t  w szkole w "Brodłach, 
s łu ż y ł  28 lat. B y łto  człow iek cichy, go rl iw e n a u ­
czyciel. nie szu k a jący  rozgłosu: dla niego w y s ta r ­
cza ła  p ra ca  w szkole, —  był też powszechnie sza ­
n o w an y  pow ażany  tak  w gminie jak  i u oko­
licznej in te l ig en c ji ,  k tó ra ,  gdy nieboszczyk ciężką 
chorobą by ł z łożony i gdy  żona z t rzem a synam i 
w czasie niej w n ad e r  k r y fycznem  zn a la z ła  się 
położeniu, p rz y sz ła  za pośrednic tw em  p. N o w a­
kowskiego, dz ierżaw cy  dóbr w Porębie  Żegoty, 
nieszczęśliwej rodzinie z pomocą, k tó ra  chorem u 
w wielkich  cierpieniach p rzy n io s ła  n iem ałą  chw i­
lowo ulgę. L e k a rz  p. P u r a  w K rzeszow icach  n ie­
ra z  odwidził go bez interesow nie, udzielił  mu swej 
rady .  C ierpienia jego by ły  bardzo wielkie. S ta ra l i  
się je  przynajm nie j  współczuciem i odwidzinam: 
zm niejszyć. Ks. Gołda, proboszcz z P o ręb y  Że- 
gotyr, znajomi, k o le d z y , ; ‘'spieszyli do foża jegc 
cierpień. P  S tokłosinsk i,  sąsiad , leśniczy, niejedną 
poświęcił chorem u chwilę, p rzy  końcu  jego życia  
w y jed n a ł  mu u A dm in is tracy i  dóbr E r a b s tw a  w 
K rzeszow icach  zapomogę, k tó ra  p szy sz ła  p rzed
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pogrzebem. I. inarł  jako dobry  ka to lik .  W czasie 
swej choroby p rzy jm ow ał dw a ra zy  ŚŚ. S a k ra -  
nienta, trzeci r a z  w w igilią  :śmierci. G dy w tedy  
k ap łan  obaw ia ł się mu udzielić kom uni. św., p rosił  
go, aby mu nie odm aw iał tej pocięcliy i zapew niał  
go, że nie n a s tąp i  n iebezpieczeństwo, k tórego  się 
k a p ła n  obaw ia ł.  T t a k  się stało.

P ogrzeb  odbył się dn ia  14. lipća. Koledzy 
pp. C holew iński z P o ręb y  i L isow ski z R ybnej 
za ję li  się przygo tow aniam i do tego sm utnego obizę- 
dn. Pomimo deszczu zg rom adz iła  się n a  pogizeli 
in te ligeneya  z okolicy, sąs iedni koledzy, włościanie 
i d z ia tw a  szkolna. N a  ża łobnym  w o z ię |  k tó ry  
p rzy g o to w ał p. N ow akow ski,  złożono ti iiinnę. na  
k tó r ą  złożyli wieńce rodzina  pp. N ow akow skich , 
g rono nauczycie lsk ie  szko ły  ga rn ca rsk ie j  w P o rę ­
bie Ż egoty  \ t rzyk la sow ej szko ły  w R ybnej.

Zwłoki w yprow adził  z domu O. L a u ren ty ,  
w a rd y an  B e rn a rd y n ó w  w A lwerni,  w to w arzy ­

stwie ks ,  Zolny, w ik a ry n sza  w R ybnej i O. F t.l-  
geniego. b e rn a rd y n a ,  M  kościoła w P oręb ie  Że- 
g o ty H P o  odprawionem nabożeństw ie  w ygłosił  ks. 
Gol da proboszcz, mowę, w które] podniósł zas ług i 
n ieboszczyka, jak o  dobrógo kato l ika ,  obyw attda  i 
nauczycie la ,  k tórego  jako  swego p rzy jac ie la  po­
w ażał.  Ks. K ró likow sk i E d w ard ,  proboszcz z C zer­
nichow a, odprow adził zw łoki na  miejsc® wifeftznego 
spoczynku  w as.ystencyi k ap łan ó w , do k tó ry ch  
na leża ł  jeszcze ks. W łódarczyk ,  w ik a ry u sz  z Czer­
nichowa! —  T ru m n ę  nieśli włościanie i kuledzy 
zm arłego  Zwłoki spuszczono do g ro b u  wśród g łę ­
bokiego ża lu  obecnych, p łaczu rodziny  i dz ia tw y  
szkolnej. Nim je  spuszczono u s ta ł  deszcz, z poza 
ch m u r p rze-rzalo  słoneczko jak o b y  chciało  zw ia­
stować ż a b b n y m  tow arzyszom  radość, że niebo­
szczyk S tan ą ł  u sp raw ied liw iony  p ized  tronem  Boga.

Niechaj Bóg świeci n ad  duszą  -lego a  ziemia 
będzie mu lekką ,  n a  k tó re j  t a k  twńwd jj p racow ał 

W szy % y , k tó rzy  w jak ik o lw iek  sposób spie­
szyli u lżyć  chorem u w cierpieniach i oddali mu 
o s ta tn ią  pos ługę ,  niech ra czą  p rzy jąć  od tego, 
k tó ry  te s łow a sk reśli ł ,  serdeczne podziękow anie.

K O N F E R E N C J E  O K R Ę G O W E .
Z konferencyi okręgowej w Grybowie.

(W ystaw a  szkolmi).'- ,

D uia  7. i 8 . lipca b. r. odbyła sw pod przewo­
dnictwem inspektora  p. Seweryna Udzieli konfereneya 
okręgowa w Grybowie, połączona z wystawą szkolną. 
W zięło  w niej udział dwudziestukilku nauczycieli i nau­

czycielek z okręgu, a kuku zamiejscowych widzie, 
tam jako  gości.

Konferencya rozpoczęła się nabożeństwem odpia- 
wiouem przez ks. kanonika W atulewmza z Cięszkow iC, 
pąązem przewodniczący zagnił ją  dłuższą przemową, w 
której wykazał, co zdziałały władze w c>ągu ostatniego 
trzechlecia w celu pomnożenia szkół, podniesienia trek- 
wencyi i dobrobytu nauczycieli; wniósł okrzyk na cześ. 
Najjaśniejszego, Pana powtórzony z zapałem przez ucze 
stników i poświęcił kilka slow pamięci zmarłych nau­
czycieli.

Przy załatwieniu zwykłych formalności wybrano 
sek re ta rzam i: pnę Kostórkiewiczównę, pp. Sredniawe,
Wierzbic!- iego i W ojtalewicza ; wykłuchano sprawozi 
nia ' .działu wykonawczego i wybrano do tegoż pp. 
W ittka T abeau , Średniawę i W ierzbickiego; przyjęt ' 
do wiadomości sprawozdanie komisyi bibliotecznej i wy 
brano do niej pp. W ittka, Tabeąu, pnę-. Chrupkowi) 
wysłuchano sprawozdania* delegata Rady okręgowej p. 
Eustachiewicza i wybrano nadal delegatem p. Srednia- 
wę ; dokonano wyboru pięciu komisyj do oceny dzia 
\V.ystawv szkolimy a w k l a d  tych komisyj powołano 
także i osoby z poza sfery nauczycielskiej

W ciągu kin fereneyj były' przedmiotem o b r a d  

i) Odczyt p. W it tk a ;  „O ile rozwój i pomyślność 
szkoły zawisły od nauczyciela, ,a  względnie od grona 
nauczycielskiego fiS

„£), Odczyt p. W ierzbickiego: „O ile i w jak1 spo 
sób możeCśzkola ludowa wpływać na rozwój gospodar­
stwa i przemysłu w tutejszym powiecie?"

y) 1*. Eustaehiewiępfi „Sprawozdanie komisyi wy­
branej za zeszłorocznej konferencyi okręgowej dla uło- 

„żema spisu przedmiotów, które  każda szkoła dla uzmy­
słów iei.ia nauki posiadać powinna

4) Tegoż: Lekcya praktyczna z dziećmi: „P rz e ­
prowadzić z uczniami klasy -1-tej ustęp „de" wohltha- 
tigc K n a b e “ (str. 93 Pocz. n. j .  tClga

5j Odczyt p. W ojta lew icza : „W  jaki sposób i j a ­
kim inateryalem należy uzupełnić ustępy historyczne 
w czytankach zawarte, aby utworzyć całość odpowia- 
d i ją c ą  przepisanym planom nauki*. .**,„•

6) Lokcya praktyczna z dziećmi przeprowadzona 
kolejnLo przez pp. W ierzbickiego i Średniawę „Zatrudnić 
wspólnie dzieci z II. i III. odd/iaiu. to jest / 3., 4., 5. 
i 6 . r. n a to z dziećmi II. oddziału przeprowadzić 
część ust. 11. „W o d a “ z I. ks. do czytania a z dziećm
III. oddziału, część ustędu 54 MCo więcej waży a co 
cięższe* z II. ks. do ezyt. (po pół godziny z każdym 
oddziałem) — wreszcie

7) Odczyt p. Kostórkiewiczównej na t e m a t : „Jak i  
je s t  układ nowego elem entarza i jak  nauczyciel pos tę ­
pować powinien przy używaniu takow ego1

Odczyty i lekcye były sumiennie opracowane i 
p rzeprow adzone, toczono nad nimi żywą dyskusyą,
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której b ia ło  udział wielu uczestników, wyświetlał je  
iś  i cennymi uwagami opatrywał zwykle przewodni- 
zący, a przeto celowi konferencyi niewątpliwie zadość 

uc; ymiono.

Ponad wszystkiem jednak  górowała wystawa szkol- 
mogła ona przekonać nawet najbardziej obojętnych 

uniosłem znaczeniu szkolnictwa? ludowego, o gorli- 
v .'ółkrzętnej i sumiennej pracy nauczycielstwa i dała 
Lpl tne świadectwo, że małymi środkami przy dobrych 
hi łach zdziałać można bardzo wiele. Otwarł j ą  także
e. nem wstępnem. przemówieniom p. inspektor przy 
- ale bardzo licznie zebranej inteligentnej publiczności; 

teresowały się nią też wszystkie warstwy społeczne 
ta Grybowa i okolicy tak dalece*^ że przez cały 
otwarciair byfa ona formalnie oblężoną. Urządzono 
gustownie przystrojonych trzech salach szkolnych, 

tło padała się na pięć działów :

W dziale 1. widzieliśmy starannie  wykończone 
race uczennic ze szkół w Grybowie, Cięszkowicach 

lOs uszy, Bruśuiku, Ptaszkowej. Białej, Bobowej, Ja--. 
; trz 'bi, Siedlisk, L ip n  cy, Boguszy-j Było tu białe szy­
cie cerowanie, łatanie, roboty drutowe i szydełkowe, 

a i i wyszywania ozdobne wzięte z motywów używa- 
przez lud okoliczny. Wszystko prowadzonęftz na- 

ą systematycznością, czyste i pracowite^.świadczyło 
sumiennej pracy nauczycielek i wykazało, że dział 

en, tyle ważny i niezbędny dla przyszłych gospodyń 
matek, jes t  prawie we wszystkich szkołach okręgu 

troskliwie wprowadzony i pielęgnowany. Oczywista, że 
szkół) 4-klasowe w Grybowie i Cięszkowicach dział ten 
najobficiej zaopatrzyły i wraz z czterema następnie wy­
mienionymi szkołami celowały. Tu zauważyliśmy także 
kilka mozolnych i s tarannie wykończonych prac nau­
czycielek.

W  dziale II. były prace p isemne i rysunkowe 
nłodzieży szkolnej zebrane systematycznie prawie ze 
wszystkich szkół w okręgu. Pismo wszędzie staranne,

, gdzieniegdzie bardzo piekne, pewne, śmiałe i wyrobio­
n e ;  dobór zadań stosowny, korekta  należyta; rysunki 
dobre tylko za mało praktyczne.,; kartografia ściśle me- 

* todycznie p rzep row adzana ; słowem dział ten wywarł 
< nader korzystne wrażenie.

W  dziale III. były zbiory środków naukow ych;
S mapy. obrazy poglądowe, zbiory technologiczne, mine- 
i rajów, rośfoffl okazów zwierząt i ptaków wypchanych
0 i t. p. wystawione przez szkoły z Jastrzębi, Bruśnika 
a Cięszkowio, Ostruszy, Grybowa, Ptaszkowej i Lipnicy

wielkiej. Zasługiwały tu  szczególniej na uwagę : zbiorki
1 ł  Jastrzęb i do ustępów czytanek: Jak  powstaje książka? 
- Zboże, Len, Konopie, Bawełna — zbiór do uzmysłowie­

nia mieszczenia, zbiór 8 brył geometrycznych w roz-
i miarze decymetrowym, wykonany przez włościana So- 

i, palę w R zepienniku Strzyżówskim po cenie 60 ct., plany

szkóJ, mapy powiatu, wykonane przez nauczycieli z Li- 
pnicy, JjBięszkowic i innych; zb.ór rzeczy dla zabawy 
dziatwy w ogródku froeblowskim, dokonany przez p, 
W ittków nę, zbiór z L ipnicy naturalnych okazów zagra­
nicznych rzeczy, zbiór z Ciężkowęp, do ustępu 5Jedwa- 
bnictwo‘ga który najwięcej zainteresował wielu widzów 
i wreszcie obrazy do nauki z poglądu i do nauki z hi 
story i, wrśród których uwydatniała się p raca wolnoręczna 
do ustępu „Dom w leśie* i. „Powrót do domu*, wyko­
nana  starannie przez p. Kost órkiewiczównę, której ar ty­
styczne prace oglądaliśmy także w piśmi. etnoeraficzin m 
p. t.. „Wisła*.

W  dziale IV. były ze wszystkich szkół dokładnit 
zesjąwione akta  szkolne, przepisane §. 44 regulaminu, 
Tu zauważyliśmy w jednej historyi szkoły wiejskiej 
z uznania godną s ta rannośc ią  zebrany odpis z cieka­
wych dokumentów pargaminowych przywilejów z prze­
szłego wieku.

W reszcie w dziale "V. były roboty ręczne chłopców 
z drzewa. ły k a ; ' w ikliny, słomy i pap tektury, przedsta­
wiające modele narzędzi i sprzętów rolniczych, nie było 
tu j e d n a k  przedmiotów' objętych teraźniejszą nauką 
slojdu. a w szjstko miało cechę praktyczną, swojską.

Nadto były także na wystawie prace pisemne, 
rysunkowe (geometryczne, ornameńfacyjne i fachowe 
z uwzględnieniem skal)'/, tudzież, ręczne wyroby narzę­
dzi, przedni lotów i modeli uczniów szkoły kołodziejskie 
w Grybow ie^założonej w bieżącym roku sta ianiem  l ładv  
powiatowej. P race  te wszystkie świadczyły chlubnie o 
usiłowaniach fachowego Kierownika tej szkoły p. An 
drzeja Skoplaka.

Wystawy takie powinny być urządzane od czasu 
do żęzasu w każdym  okręgu szkolnym; przez nie bowiem 
najsnadniej może się szersza publiczność obzinjomić 
z ciężką pracą nauczyciela i praktycznym kierunkiem 
szkół naszych.

P rzy  zamknięciu konferencyj, po sprawozdaniach 
komisyj wystawowych, przemóv ił imieniem zebranych 
p. T abeau  podnosząc zasługi przewodnika, szacunek, 
miłość-jći przywiązanie, jak iem  go otaczają wszyscy 
podwładni, dla których zaszczytem jes t  służyć pod tak 
gorliwym przełożonym.

W dłuższej a z serca płynącej przemowie uwy­
datnił liakomee p. inspektor mozolną a skuteczną pracę 
nauczycieli, zdobyćże konferencyi i wystawy, zachęcał 
dn dalsze a sumiennej pracy, do zjednywania szacunku 
i uznania dla całego stanu nauczycielskiego we wszy­
stkich warstwach społecznych i życzeniem „Szczęść Boże* 
zamknął konferencyą. •

Ku uczczei.iu zebranych urządziła miejscowa inte- 
łigeneya wieczorek kasynowy, urozmaicony grą  na for­
tepianie i skrzypcach,.tańcam i, wesołą pogawędką i zna­
komicie wykonanymi chórami okolicznościowych 4-gło-
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3 0 w y e h  pieśni, którymi kierował inspektor podatkowy 
p. Jan Zacharyasiewiez, przyczem uwydatniła się łączność 
towarzyska inteligencji i uprzejmość burmistrza miasta 
Grybowa dra Jakubow skiego.

W iadomości potoczne.
Odznaczenie. Cesarz nadał rozporządzeniem z dnia 

29. lipca b. r. wielką wstęgę orderu Leopolda z uwol­
nieniem od taksy dr. Kazimierzowi lir. Badentó-inu, na­
miestnikowi królestwa JJalicyi i Lodomeryi^ss W ielkim 
Księstwem Kraków, i prezydentowi Rady  szkol. kraj.

Naczelny redaktor naszego czasop.sma p. H en ry k  
Kinielewski, b i t  uczestnikiem czesko-slowinńskiego zja­
zdu, który się odbył w dniach 6 . i 7. i), m. w Pradze. 
Sprawozdanie ze zjazdu tego odkładamy na późnjej. Za­
znaczam} tylko że w zjeździć tym brało przeszło,5.000 
a wedle sprawozdania 8.000 i po przedstawieniu reda­
ktora  najzego czasopisma przez pt^ewodn.ozącego zjazdu 
p. Kraik- wywołało ' długotrwałe oklaski i wnoszenie 
okrzyków: NaJjzdarStóŻywio! Niech żyje! Objawy te 
były wyrazem uezućj jak ie  żywią Czesi dla' Polaków.

Osobliwsza spowiedź, odbyła się w Paryżu,.,' w ko­
ściele św Rocha. Przeznaczeni do niej byli wychowanki 
zakładu głuchoniemych. Wyznanie odbywało się na tu­
ralnie na migi w ten sposób, iż jeden  z księży z. am ­
bony gestykulacją, określał istotę grzechu. Wszygcy 
uczniowie z natężoną uwagą wraz z kapłanami, siedzą­
cymi w konfesjonałach, obserwowali nsobIiwrszej&ty-r,ka- 
znodzieję, aby w wypadku potwierdzenia grzechu, e t izC j  
mac rozgrzeszenie od swojego. specyalnegHi.-bpowiednika.

Z Rady państwa. Lplyniona kadencya Rady p ań ­
stwa zaznaczyła się także uwagami na polu szkolnictwa 
ludowego. P rzy  rubryce '^N adzór  szkolny" podniósł lir. 
Piniuski rezolucję, wzywającą rząd do polepszenia do- 
tacyi inspektorów szkolnych, szczególniej w tych kra­
jach, w których mają przydzielone obszerniejsze okręgi. 
Poseł bukowiński zaznaczył przytem, iż na Bukowinie 
są trzy okręgi bez, inspektorów okręgowych, a czeski 
poseł Horoli użalał simum pirźftcjiążenie inspektorów okrę ­
gowych w ■?Gzech:ich, w któhych podział p r a e j  \v.z'-ta- 
cyjnej rozłożony jes t  według ilości klas do hospitowaniu 
a nie szkól. Zącbil zarazem, uą aby okręgowych inspe­
ktorów szkół ludowych powoływano nauczycieli ludo­
wych, którzy na|lepiej ze stosunkami szkół ludowych 
są zaznajomieni. Wreszcie potmj Gniewosz ubolewał nad 
tern. iż wskutek znanych poszlaków o^szerzeuie  zasad 
socyalistyeznych między młodzieżą szkolną w Galic ji ,  
śledztwa nie przeprowadzały grona nauczycielskie tyl­
ko urzędnicy c. k, sądu i poiicyi.

Na to odpow:edzial minister wyznali i oświaty, że 
polepszenie bytu okręgowych inspektorów szkolnych u-

czyni zadość według możności i usunie niewłaściwości 
nadzoru szkolnego na Bukowinie, a co się tyczy wybo­
ru osobistości na okręgowych inspektorów szkół ludo- _ 
wych, uw zględnia się przcdewszystkiem liftutzycidli szkół 
ludowych co i teraz ma miejsce. W sprawie dochodzeń 
sądowych pomiędzy młodzież;, g imnazyalną ministerstwo 
będzie się powodowało względnością o ile materya 
dowodowy przeciw temu przemawiać nie będzie. j

Równocześnie z tą  dyskusyą parlam entarną  poci- - 
noszono konieczność lepszego udotowania nauczycieli 
szkół ludowych celem polepszenia wyników rozwoju 
szkolnictwa ludowego, a przemawiano w duchu pentra- 
liś'(yc/.iiym, do c $ 5go dostarczył sposobności ze wszech 
miar niekorzystny wynik oświaty ludowej w Galic ji ,  
w której mamy 7 5 %  analfabetów! Zdaje się, że w nie-  ̂
długim czasie coś więcej usłyszymy w radzie państwa 
lift temat H©Ly naszego wyehowamaMudowego, które 
pod ściśle określonym ’ warunkami przejął na siebie 
z ramienia rządu nasz sejm krajowy.

Burza przeciwko nauczycielkom powstała w nie­
których organach austryąckiej prasy pedagogicznej, a 
„Freie piid, B la t te r*1 poświęciła jej nasvet. osobny, wstę­
pny artykuł. O cóż się rozchodzi brzydkiej połowie 
liaśzego zawodu? Oto o zbytnie wymagania nauczycielek 
na pohi równouprawnienia Pobop dały d ę t e g o  zebra­
nia nauczycielek wiedeńskich, które się domagają, aby 
miały prawo wyboru swoich reprezentantów do rad 
szkolnych okręgowych. Oponenci twierdzą, iż poza tern 
stoi dążenie ustanowieiiie^osobnych inspektorów okrę­
gowych płci żeńskiej, członków rady krajowej, a nawet 
może ustanowienia ministra wyznań i oświaty — w spo­
d n ie j . Zastrzega się p rze top  nauczycielstwo niemieckie 
przeciw systemowi obsadzania posad samoistnych przy 
szkołach mieszanych nauczycielkami, .akoteż powierza­
niu im posad przy szkołach ściśle męskich, zaczem 
idzie ópanowmnie całego szkolnictwa ludowego przez 
kobiety.

leżeli koleżanki żądajs£|z nami zupełnego u p ra ­
wnienia, kończy dowcipnie Ellrich, autor artykułujjSnie- 
chaj razem z nami wypełniają obowiązki wojskowe, 
niechaj idą w szeregi żołnierzy, niechaj z nimi podzie­
la ją  trudy w koszarach i na polu bitwy, a wtedy śmieiej 
mogą wystąpić zę sv oimiJuiojuiiynri pret.ensyami.

Osobliwą skargę przeciw nauczycielowi ludowemu 
roztrząsa! jeden z trybunałów niemieckich. O-to zaskar­
żono gorliwego pedagoga j-o zakłócenie spokoju publi­
cznego przez to, iż zbyt, głośno i hałaśliwie postępował 
przy naucfe;szkolnej. Skargę wnieśli mieszkańcy sąsiednich 
domów. Atoli t rybunał uwolnił nauczyciela na tej pod­
stawie, iż pełnienie jego funkcyi urzędowej wymagało- 
tego postępowania.

—  -------------
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Część urzędowa

R ada  szkolna krajowa na posiedzeniu odbytem dnia 
16 b. m. uchwaliła preliminarz szkolny krajowy na rok 
1892, zalecić do biblioteki szkół ludowych, bibliotek 
okręgowych i sen.::iaryów nauczycielskich dziełko p. t. 
„Ins trukc ja  do nowego elementarza polskiego, zarazem 
zarylś 'specjalnej metodyki klasy, elementarnej. “kMjeczy- 
sława Baranowskiego ; zatwierdzić wybór Antoniego Rin- 
ka, t mczasowego kierownika szkoły ludowej w W ie li­
czce, na reprezentan ta  zawodu nauczycielskiego ; Ju liana  
Brzezińskiego i F loryana Nowackiego, na reprezen tan­
tów B.ady powiatowej ; i wyznaczyć W ojciecha B ednar­
skiego, kierownika szkoły w Podgórzu, na drugre^o 
reprezen tan ta  zawodu nauczycielskiego, do Rady szko­
lnej okręgowej w W ieliczce; przekształcić od dnia Igo 
września szkoły filialne: w Rudańcitoh, Hurniehcu i
Eukizowie, pow. lwowskiego^ tudzież w Pi zysietnicy, 
pow. Nowy Sącz; i w lozwienicy, powiatu Ja rosław  na 
szkoły etatowiA szkoły e ta tow e: w JSUesme powuatu 
.Dąbrowa ; i Hurożanie, pow. Rutki, na dv uklasowgr o 
■dwu nauczycielach z pe łną  p łacą ; wyłączyć gminę Ru- 
dza i Ralczów, pow. Wadowi.Cś; z zakresu szkolnego 

'w Zatorze i zorganizować w obu tych gminach osobne 
szkoły filialne od dnia 1 września 1891; zorganizować 
od dnia 1 września 1891 w Mysłówce, powiatu Brze- 
żany. szkołę filialną.

R ada  szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 
odbytem dnia 4 sierpnia ISflH 1. Zatwierdzić prelimi­
narz funduszu szkolnego kiajowego emerytalnego na 
rok 1S92. 2. zatwierdzić na reprezentantów zawodu 
nauczycielskiego: Józefa Winnickiego, nauczyciela w
Easperowieach, do Rady szkolnej okręgowej w Zale ­
szczykach, i Antoniego Budnickiegoj* kierownika szkoły 
w Suchej, do Rady szkolnej okręgowej w Żywcu. 4. 
W yznaezyć na drugiego reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do Rady szkolnej okręgow y w Borszczowie, 
Jana Żołniófca^Jj kierownika szkoły w Rorolówce. 5. 
W prowadzić książkę pod ty tu łem : „Początki języka
niemieckiego.jna klasę IV. szkół ludowych. Naldad Z a­
kładu narodowego imienia Ossolińskich14. 6 . P ’fzekształ- 

*tjłć dwuklasową szkolę w Bołszowcu, powiatu Rohatyn 
na czteroklasot. ą. 7. "Szkołę etatov ą jw  btarś jrop ie , p o ­
wiat btarGmijs,t.o, na dwuklasową. 8 .- szkoły filialne w 
P iaskach, powiatu Brody 9. w Górnej wsi, powiatu 
Myślenice, na szkołyJpfcafcowe. 10. Zorganizować-w Stryju  
na przedmieściu Łany C/.terokla iową szkołę ludową, 11. 
w Borzęcie, 12. Jasiennicy, 13. Skomielnięf powiatu 
Myślenice, szkoły etatowe, 14. w Desznie powiatu Sanok
15. ^Naprawie-, 16. Tokarni, 17. Więoier/.y, 1S. Zawadzie, 
19. Słonnem powiatu Myślenice. 20. w Gajach T arno ­
polskich. powiatu Tarnopol, tud/ież 21. w Kosmaczu.
22. Glębokiem, powiatu Bohorodczany, szkoły frlialne,

23. Zamianować nauczycielami gry na fortepianie (or­
ganach) w seminaryach nauczycielskich: J a n a  Swobodę 
w Tarnowie?’ 24. Adolfa E n S a j w Rzeszowie, 25. Jó ­
zefa Hozitzę w T arnopolu ; 26. Adolfa P e te ra  we L w o­
wie, 27. Romualda Wereszczyńskiego w Krakowie.

Mi ano wa n i a .
Rada szkolna krajowa na posiedzeniu sekcyi I, 

o d b y te m  dnia 24-go b. m., zam ianow ała :  Ignacego 
M ałopolskiego, s ta ły m  nauczycielem szko ły  filialnej 
w P leśne’ - . 'F ranciszka  B orodzica, s ta łym  nauczycielem 
m ło d szy m  czteroklasowe! szko ły  ludowej w D ynow ie ; 
Marcina Szajewskiego, s ta ły m  nauczycielem szkoły  lu­
dowej w S ta rom ie jszczyżn ie ; A leksego  Hajdukiewicza, 
s ta łym  nauczycielem szko ły  ludowej w Z adn iszów ce; 
K a ro la  Lagera ,  s ta ły m  nauczycielem  k ierującym  czte­
roklasowej szkoły  ludowej w P o d w o ło cży sk ach ; M aryę 
D ydyńską , s ta łą  nauczycielką siedm.okląśowe" S z k o ły  
ludówei żeńskiej w B ro d a c h ;  M arcina A dam skiego ,

■ 's ta łym  nauczycielem  szkoły-je ta towej w S ta ro b ro d a c h  
A po lina rego  Lewickiego, s ta ły m  kieru jącym  nauczy­
cielem trzechklasow ej szk ó ł’' ludowej w Czerniawie; 
Mikołaja S tatkiewicza, s ta ły m  nauczycielem szkoły  
etatowej wSPozuance hetm ańskiej  ̂ J o z e f a  T yra łę ,  s ta ­
ły m  nauczycielem  .szkoły  etatow ej w Dolnej w;s i ; Jana  
W ójcika , s ta ły m  nauczycielem szkoły  etatowej w Ten- 
czyn ie ;  M ichała  Bazinskicgo, s ta ły m  nauczycielem  kie­
ru jącym  dwuklasowej szkoły  ludowej w Zawoi; Józefa  
K rukow icza . nauczycielem! szkoły etatowej w T u ry n ce ;  
K a z im ie rz a  Pras-soła, nauczycielem szko ły  etatowej w 
Niechobr.jm; Juliana R y ch te ia .  nauczycielem  szko ły  
eta tow ej w M aliczkow icach; E m iia  S tepana , s ta ły m  
nauczycie ,em  szkołyćńtatowej w U niow ie ; W ładys ław a  
Tro jackiego , s ta ły m  nauczycielem szkoły  e ta tow ej w 
p tl inow ie?  M arc in a  W ięckow sk iego  i Eliasza Zubatego, 
s ta łym i nauczycielam i czteroklasowej szkoły  w R u d ­
k ach ;  F ry d e r y k ę  Fischerównę. nauczycielką szkoły  
filialnej w W ito szyncach ;  Paulinę Malicką. nauczycielką 

[(■WsSIoły etatowej w F re d ro p o lu ;  Jana  Pileckieg-o, nau­
czycielem  szkoły  etatow ej w' Bucowne; F w S n S  Misiń- 
ska, nauczycielką szkoły  etatowej w P o d m o jsc a c h ; Lu- 
dw-ikabmieezjijA nauczycielem szko ły  etatowmi w W ulce 
sokołow-skiej; Sranisławm Buczyńskiego, nauczycielem 
szko ły  etatowrej w K łyżow ie ;  Jan a  K u ry b u t ia k a ,  nau­
czycielem szko ły  eta towej w C h leb o w u ach  śwrirsk ich ; 
Jęd ize ja  :fC!lszańskiego. nauczycielem  szkoły  jetatowrej 
w Posadzie s a n o c k ie j ; W ojc iecha  Slączka, s ta ły m  n a u ­
czycielem  czteroklasowej szko ły  ludowej w Skalacie. 
Bazylego Lew ickiego, s ta łym  nauczyc ie lem  szko ły  
e tatow ej w C ześn ikach; Anielki M akarewiczównę sta łą  

I nauczycielką  szko ły  filialnej w T ene tu ikach . Jozefa
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T u rk a ,  s ta ły m  nauczycielem trzyk lasow ej szko ły  lu­
dowej w R ym anow ie . Jana  Bindera, s ta ły m  n au czy ­
cielem szko ły  etatowej w Zarudziu; K o rne lego  F reu n -  
dorfa, s ta łym  nauczycielem szkoły eta tow ej w Medynie; 
K lem en sa  Jaworskiego s ta ły m  nauczyc ie lem  szko ły  
eta towej w D obro w o d ach ;  S z y m o n a  B oreck iego , stał. 
nauczycielem  2 . kl. szkoły  ludowej w T y l ic z u ; Anielę 
T u rków nę  sta łą  nauczycielką szk o ły  eta tow ej w Hucie 
k o m o ro w sk ie j ; Onufrego C ybyka , s ta ły m  nauczycielem  
szkoły  etat. w T re m c z y ;  Jana N o w a k a ,  s ta ły m  naucz, 
szkoły etatowej w K o ła c z y c ac h ;  W ła d y s ła w a  R ó ż y ­
ckiego, stał. naucz, szkoły  etatowej w L ip n ik u ; K a ­
zimierza Kosińsk.ego, s ta ły m  naucz, szko ły  era tow ej 
w  Prusinowie; Jakóba  Łucyka, st. naucz , szko ły  etat. 
w W ojstaw icach; Antoniego  R zeszo tkę  st. naucz, szkoły 
e ta t .  w W arężu ;  mieście i K a ro la  L ip a ń s k ie g o ; s ta łym  
naucz. szkoły etatowej w W asylkow icach .

Konkufsa.
R ad a  szkolna k ra jow a we Lw ow ie ro z p o rzą ­

dzeniem z dnia 18 lipca, 1891 r. 1 1 3 2 4 1  z 
powodu rozszerzenia  o. k. męskich sem inaryów  
nauczycie lsk ich  w K rakow ie  i we Lw owie przez 
dodanie 4  roku  obsadza z początkiem  ro k u  szk. 
1891  i 1892 w każdem  z tych  sem in a ry ó w  n a u ­
czycielskich posadę%Uarszego nauczyc ie la  z p iacą  
w rocznej kwocie 1 0 0 0  zł. i dodatk iem  a k ty  w al­
nym  dlą I X  klasy; rangi

Posada s tarszego nauczycie la  p rz y  c. k m ęs­
kim  sem m aryum  nauczycielskiem  w K rak o w ie  
obsadzona będzie prow izorycznie , 1 ppsada z a ś ^ t a r -  
szego nauczyciela  p r z y |o 7 k .  męskiem sem inaryum  
nauczycielskiem  we Lwowie będzie n a d a n a  stale.

U biega jący  się o posadę w c, k. m ęskiem  
sem inaryum  naucz, w K rak o w ie  m ają  w y k a zać  
się kw a li t ikacyą  nauczycie lską  do udz ie lan ia  nau k i  
ję z y k a  polskiego i niemieckiego i p r a k ty k ą  n a u ­
czycie lską  w c k. sem inaryach  nauczycielsk ich  
lub w szkołach  średnich.

P ie rw szeństw o  będą mieć kompetenci z kw a- 
l i l ikacyą  nauczycie lską  do szkól g i in n azy a ln y ch  
lub rea lnych .

U b iega jący  się zaś o posadę w c. k. m ęskim  
senunary iun  naucz, we Lwowie w ykazać  .się m ają  
kw a lif lkaC yą ' nauczycie lską  do udz ie lan ia  gospo­
d a rs tw a  wiejskiego’ w Szkołach agronom icznych  w 
myśl rozporządzen ia  M in is te rs tw a w yznań  i oświe­
cenia z 5. kw ietn ia  1890. do 1. 1 0 5 1 6  89  tudzież 
do k ład a  znajomością obu języków  k ra jo w y ch  
P ie rw szeństw o  mieć będą kompetenci ze s tu d y am i 
uniw ersy teckiem i i uzdolnieniem do udzie lan ia  
h i s t o i y i  natu ra lne j
P o d a n i a  należy wnosić najpóźniej do końca  s ierpnia.

Odpowiedzialny- redak tor :  J a n  Litwiński.
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. WZORY i PODRĘCZNIK
C

9 4 do nauki zręczności_i ^

opracow ane przez nauczycie li  szko ły  w ydz ia łow e, 
w Sokalu  B ileńkiego H a ła s a  i P ekszyca i d y r e ­
k to ra  S iedm iograja  kosz tu ją  w d io d z e  p re n u m e ra ty :

1 . W zory  do nau k i  zręczności 3 z łr .  50  ct,
2. P odręczn ik  do n auk i  zręczności 80  ,,

D la  k u p u jący ch  jedno i d rug ie  zn iża  się ce­
nę na  4  z łr .  20  ct.

Czas p rzed p ła ty  u s ta n a w ia  do 1 paźd z ie rn ik a  
b. r. a  po u p ły w ie  tego czasu  ceny znaczn ie  pod­
wyższone zostaną .

P r z e d p ła tę  n a  w zory  i podręcznik  przy jm uje  
Jó z e f  S iedm iograj, d y ie k fo r  szko ły  w ydzia łow ej 
z c h a rak te rem  przem ysłow ym  w Sokalu

! ! W a ż n e  d l a  s z k ó ł ! !
Wydawnictwo zeszytów i druków szkolnych w najlepszym gatunku

H urto w n y  hande l  pap ie ru  
Książki szkolne dla szkół ludowych z  3-0%  ra.Toa.t-u

L* HOROWITZ
w Krakowie, ulica Grodzka I. 40 ( t ra f ik a ) .

2-3   Handel założony w r. 1860.------

Świetna c. k. l l a d a  szKolna oaręgowa k rak o w sk a  poleca i uznaje 
za najlepsze$(Jod r. 1886— 1890)

1) 19 zeszytów szkolnjeli,
2) własny n ak ład  13 numerów zeszytów (jak  M ussila),
3) 10 numerów kaligrafii  polskiej oraz 12 numerów ka lig iam  

liiemidekiej z  fa b ry k i  (W einera w  W inhńa  z pierwszym wier­
szem wzoru pisma.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .

P rzesy łka  pocztą do 5 klg. tylkoraO ct. w obrębie całej  muuarcli i 

Ręczy się za staranne wykonanie obstalunków.

1 KSIĄŻKI SZK0LNE1
C

do szkół ludow ych, w ydzia łow ych, g iinnazya lnych  
zawodow ych, u zu p e łn ia jących , 

pensyona tów  p ry w a tn y c h  i w ogóle w s z y s t k i c h  
2-4 z a k ła d ó w  naukow ych

posiada  w wielkim zapasie i poleca

księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.
!! Wielki wybór dzieł p e i n e m  i dla młodzieży!!

*

D ruk  J.  L itwińskiego w Wieliczce.


